
Majuprzeimiefsza

Br. S ta n is ła w
Skrzeszewski-
Ministrem
Spraw
Zagranicznych

Prezyden t It. P . na prośbą min. 
M odzelew sk iego, ze w zględu  na 
Etan zdrow ia  zw oln i} go ze stano­
w iska M in istra Spraw  Zagran icz­
nych.

N a  wniosek prezesa R ady M in i- 
łtrów , Prezyden t R. P. m ianował 
M in istrem  Spraw  Zagranicznych 

■ dr. Stanisława Skrzeszewskiego.

W  loka lu  red akcji „Słowa P o l ­
sk iego“ odbyło, się i m eczen ie  
nagród uczestn ikom  K on kursu  
na n a jle p ie j pracu jące  ekspe­
d ien tk i i  n a jle p ie j p racu jących  
ekspedientów  w sklepach uspo­
łeczn ionego handlu W rocław ia.

N a  z d j ę c i u :  zdobyw czy­
nie nagród ., ob. ob. Władysława 
W róblew ska i A leksandra  
Czow nicka oraz w yróżn iona  
przez naszych C zyteln ików  dy 
p lom em  uznania ob. Zdzisła ­
wa M arossanyi.

M iłe  w rocław ianld  dzielą się 
spostrzeżeniam i o k lien te li 
swych zakładów pracy  —  z r e ­
daktorem  naczelnym  „Słow a".

Janina Rudzińska

Prof.

Joliot Curie
zwrócił się do

Tsipg Lie
0 przyjęcie delegacji
Światowej Rady Pokoju

Przew odn iczący Św ia tow ej R ady 
JVkoju, prof. Joliot Curie sk ierow ał 
do sekretarza generalnego O N Z  list
1 prośbą o rych łe p rzy jęc ie  de lcga- 
c.ii, wyznaczonej przez berlińską se- 
• ję  Ś w ia tow ej R ady Pokoju.

Dclpgacia ta upoważniona jest do 
turlania od O N Z :

*  rozpatrzen ia poszczególnych 
punktów  orędzia I I  Św iatow ego 
Kongresu Obrońców  Tokaju  i re ­
zo lucji Św ia tow ej Rady Pokoju,
*  udzielenia o nich sw ej opinii 
powrotu do ro li przew idzianej 
K artą  O N Z  tak, żeby O rgan iza­
cja N arodów  Z jednoczonych sta­
ła się forum porozum ienia m ię­
dzy rządami, a nie narzędziem  
k tóre jko lw iek  panująccj grupy.

sprzedawczyni sprzętu fo to ­
gra ficznego w sklepie M U D  na 
P le n i  So ln ym  ice  W rocław iu, 
zdobyła 10 Kx>Yikursie na v a j -  
sprcm m itjszą i  r a ju p r -p jm ic i-  
s^ą obsług* k lien te li 10 handlu  
uspołecznionym  W rocław ia  —  

pierw sze m iejsce.

Foto: Czelny

Policja
zagrodziła
amerykańskim
obrońcom pokoju

dregą
d o  Kongresu 
i Białego Domu

Przeszło półtora tysiąca uczestni­
ków  pochodu obrońców  pokoju  u- 
dało się do Kongresu  U S A , aby 
spotkać się z deputowanym i. Jed­
nakże spotkanie uczestników pocho­
du z członkam i kongresu uniem oż­
liw iły  w zm ocnione oddziały po lic ji, 
k tó rym i obstaw iony został gmach 
Kongresu  i B ia ły  Dom.

U lotka przekazana do opub liko­
w an ia  w  prasie stw ierdza, że u- 
czestn icy pochodu w yra ża ją  uczucia 
m ilion ów  o jców  i m atek am erykań­
skich, pragnących uratow ać kraj 
przed groźbą trzec iej w o jn y  św ia­
towej.

„W zyw a m y  rząd  U S A  —  
stw ierdza  ulotka —  do położenia 
kresu w o jn ie  w  K o re i i  w yc o ­
fania w ojsk  z tego kraju, prow s 
dzer.ia poko jow ej po lityk i w o- 
bez Chin Ludow ych , w yp ow ia ­
dam y się przec iw ko rem iłita ry - 
zacji N iem iec zachodnich i p rze­
ciw ko zbrojen iom  w  ogóle. W zy ­
w am y do zaprzestania po lityk i 
dyskrym inacji w obec M urzynów , 
•gran iczen ia  zysków  w ielk ich  
monopoli, położenia kresu In fla ­
c ji I przestaw ien ia gospodarki na 
tory p rodukt^  pokojow ej.

Słowo Polskie
Sobota, dnia 17 marca 1951 r.

Dziś 4 strony 
fen a  15 grosz?

Mimo okrutnych represji

Lud hiszpański kontynuuje
swą bohaterską waSk^

S fra fk  w  B a rc e lo n ie
rozszerzył się 
n a  in n e  m ia s ta

Lud Warszawy
wyraża solidarność 
z uchwałami

Polityka 
Adenauera 
i Schumachera 
jest najwyższą 
zbrodnią 
wobec narodu 
niemieckiego

1  A K  Już donosiliśm y, wszystk ie 
**  frakc je  Izb y  L u dow ej N iem iec­

k ie j Republik i D em okratycznej po 
wysłuchaniu expose prem iera  G ro- 
tew ohla u chw aliły  jednom yśln ie 
w spólną dek larację pośw ięconą 
spraw ie poko jow ego uregulowania 
problem u N iem iec.
W  dek laracji te j Izba Ludow a 
* *  NRJD stw ierdza, że:

■j T w ierd zen ie  dr Adenauera,
' iż  w  N iem czech zachodnich

nie ma żadnej rem ilita ryzacji 
jest kłam stwem , 

ry  Adenauer i Schum acher usi-
łu ją  w b rew  w o li narodu n ie­

m ieckiego przeszkodzić w  na­
w iązan iu  rozm ów  m iędzy 
wschodnim i i zachodnim i N iem ­
cam i w  spraw ie przyw rócen ia  
Jedności N iem iec,

O  P rzez  w ysłan ie do zachod-
nich m ocarstw  okupacyj­

nych noty, zaw iera jącej p row o­
kacyjne żądanie przedsięw zięcia 
m iędzynarodow ych  środków  
bezp ieczeństwa w  stosunku do 
N R D  oraz dokonania ancksji 
zachodnich obszarów  Polsk i, po­
lityc y  z Bonn w ykaza li, że na 
rozkaz am erykański dążą do 
sprow okow an ia  w o jn y  dom owej 
w  N iem czech zachodnich i pow ­
szechnej w o jn y  europejsk iej.

A P o lityk a  Adenauera i Schu- 
^  machera, zm ierzająca do 

w zm ożenia  rem ilita ryzac ji N ie ­
m iec zachodnich, do przeszko­
dzenia zjednoczeniu N iem iec i 
zaw arciu  traktatu pokojow ego 

, oraz w ysun ięte przez nich pro­
w okacyjne żądania stanowią 
zbrodnię w obec narodu i o jczyz­
ny.

Światowej 
Rady Pokoju

Na w ie lk im  zgrom adzeniu spra­
w ozdaw czym  z obrad berlińsk iej 
sesji Św ia tow ej R ady Pokoju , k tó­
re odbyło się w  dniu 15 bm. w  auli 
Po litechn ik i W arszaw sk iej, została 
jednom yśln ie przy jęta  rezolucja 
w yraża jąca  ca łkow itą  solidarność i 
na jgorętsze poparcie ludności sto­
licy  dla uchwał i rezolucji, pow zię­
tych przez Radę.

Uczestnicy zgromadzenia do­
magają się w  szczególności za­
warcia paktu pokoju między 
pięcioma mocarstwami, poło­
żenia kresu remilitaryzacji N ie­
miec zachodnich i zawarcia w  
roku 1.951 traktatu pokoju z po­
kojowymi zdemilitaryzowanymi 
1 zjednoczonymi Niemcami.

..Cały lud W arszaw y —  czytam y 
w  rezolu cji —  ogarn ięty  zapałem  
poko jow ej pracy nad odrodzeniem  
w ego  m iasta, jednom yśln ie p rzy łą ­

cza swój glos do tych żądań w szyst­
kich ludzi dobrej w o li, w szystk ich 
przec iw n ików  zbrodni w ojennych  i 
bo jow n ików  o trw a ły  pokój.

G otow i jesteśm y nasze żądania, 
nasze dążenia do obrony pokoju, 
w esprzeć jeszcze bardzie j w ytężoną 
pracą nad w ykonaniem  Planu 6- 
letn iego, dla dalszego zw iększen ia 
siły gospodarczej i m oralnej naszej 
O jczyzny, i  w zm ożenia  potęgi św ia ­
towego obozu pokoju i dem okracji".

22 marca
posiedzenie
Sejmu
W  D N IU  22 marca br. o godz. 10 

odbędzie się 93 posiedzenie 
Sejm u U staw odaw czego R. P. Na 
porządku dziennym  znajdu je się 
szereg sprawozdań kom isji se jm o­
w ych  o rządowych projektach u- 
staw  oraz dekretach Rządu R. P.

B u  I  * * *Juz dzisiaj

Młodzi metalowcy
z Dolnego Slqska
przekraczają normy
dla uczczenia
ś -  t . ro i.
A / f  Ł O D Z I hutn icy i m eta low cy 

m eldu ją  o zw ycięsk im  prze­
biegu rea liza c ji zobow iązań pod ję­
tych dla uczczenia Ś w ia tow ego T y ­
godnia M łodzieży.

O pom yślnej rea liza c ji zobow ią ­
zań donoszą m. in. m łodzi m eta low ­
cy z Dolnego Śląska. W e w ro c ła w ­
skim  Pa -F a-W agu  8-osobowa Z M P - 
owska brygada  spawaczy Leona 
Rozm iersk iego uzyskała 200 proc. 
norm y przekracza jąc sw oje  zobo­
w iązan ia  o 30 proc. M łodzi kow ale 
z b rygady  ZM P -ow ca  Rosina za­
miast zap lanowanych 150 proc. w y ­
konują 175 proc. norm y. Dwóch 
m łodych spawaczy Jan Rześkow iak 
i Zdzis ław  R yback i p rzekroczyli o 
40 proc. pow zięte zobowiązania.

I 1 Z I S I A . I  o godr. lG -tej w  
św ietlicy  FSS  przy Rynku 

zbiorą się pracow nicy uspołecz­
nionych piekarni. W  kon feren ­
c ji w ezm ą udział rów n ież przed 
staw ic iele M ie jsk ie j K ady N a ­
rodow ej, Państw ow ego Zakładu 
H ig ieny, P IH -u  ł w ielu  innych 
zainteresow anych w ładz i u rzę­
dów.

Chcemy jeść 
smaczny chleb
—  oto hasło dzisie jszej nara­

dy robotn iczej.
M istrzow ie zawodu piekarskie 

go, k tórzy  w ym ien ią  m ię d z y  so­
bą dośw iadczenia i rzeczow o 
przeanalizu ją  dotychczasowe błę 
dy, dołożą w szelkich starań, aby 
hasło to zostało w  całej pełni 
zrealizow ane.

Spraw ozdan ie z przehiegn o- 
brad zam ieścim y w  ju trzejszym  
num erze „S łow a ".

Z jednej strony
debra wola 
ZSRR
z drugiej - celowe

utrudnianie
porozumienia
Gremyk©
demaskuje 
perfidny taktykę
delegatów zachodnich

T  A K  w iadom o, na środow ym  po- 
siedzeniu zastępców, m inistrów  

spraw  zagranicznych delegat ZSRR 
pragnąc u łatw ić osiągnięcie po ro ­
zum ienia, poczyn ił daleko idące 
zm iany w  zaproponowanym  przez 
de legację  radziecką porządku dzien­
nym  kon ferencji czterech.

M im o' tó  na czw r.r& ffw ym  posie­
dzeniu p rzedstaw icie le m ocarstw  
zachodnich ustosunkowali się nega­
tyw n ie w obec n ow ej redakcji p ro ­
pozyc ji radzieckich, w ysuw ając sze­
reg  n ieistotnych zastrzeżeń.

W  im ieniu delegacji trzech 
państw  zachodnich, delegat U S A  
•Tessup zaproponow ał zastąpienie 
jasnego sform ułowania  radzieck iego 
w  spraw ie w ykonania porozum ie­
nia poczdam skiego odnośnie dem i- 
lita ryzac ji N iem iec oraz w  spraw ie 
redukcji sil zbrojnych  czterech 
państw —  przez sform ułowanie 
dwuznaczne i pozbaw ione treści.

r v  E L E G A T  radzieck i G rom yko 
"  poddał druzgocącej krytyce 

zastrzeżenia przedstaw icie li państw  
zachodnich, w ysun ięte w obco no­
wych propozycji radzieck ich i zde­
m askował ich perfidna tak tykę u- 
trudniania dojścia do porozum ie­
nia.

G rom yko stw ierdził, że:
Przedstaw ic ie le  państw  za­

chodnich w ysuw a jąc żądanie, 
aby  na kon ferencji czterech om a­
w iane było nie konkretne i aktu­
alne ; zagadnienie redukcji sił 
zbrojnych czterech m ocarstw, ale 
redukcji sił zbrojnych w szystk ich 
państw, chcą w  ten sposób utrud­
nić osiągnięcie porozum ienia. Jest 

przec ież rzeczą zupełn ie jasną, że 
nie można zacząć redukcji zbrojeń  
od Luksem burga, H a iti lub jak iegoś 

innego m ałego państwa.
D elegacja  ZSR R  nie m oże u- 

w ażać za zadow a la jący  tak ie­
go porządku dziennego, który by 
n ie zaw iera ł spraw y dęm ilita ry- 
zacji N iem iec.

Rem ilita ryzacja  nie ma nic 
wspólnego —  w brew  tw ie r ­

dzeniu przedstaw icie li zachodnich—  
ze w zg lędam i obrony, lecz stano­
w i jaw n e naruszenie porozum ie­
nia poczdamskiego.

— Wysłano nas

na hańbę 
i wstyd
—  mówią jeńcy

amerykańscy
w  SC o re i
OK R Y L IŚ M Y  się hańbą. V ly  

nęHśjny 5 tysięcy m il na 
spotkanie hańby. Po  co tu je ­
steśmy? W  jak im  celu? Tam , 
na zachodzie —  w ierzy łem , Tu 
na m iejscu —• odarto nas ze 
złudzeń"...
Oto w yp ow iedź  lotnika am ery­

kańskiego w zię tego  do n iew oli 
przez o ficera  koreańskiej A rm ii Lu 
dowej.

Z  lo tn ik iem  tym  rozm aw ia! A lek  
sander C iakow sk i —  w yb itn y  p i­
sarz radziecki. C zakowski re la c jo ­
nuje tę rozm ow ę w  artyku le za ­
m ieszczonym  na łamach „L it ie ra -  
turnoj G azie ty " i pisze, że lotnik 
ów , na zapytanie, dlaczego poddał 
się nieuzbrojonem u o ficerow i k o re ­
ańskiemu m imo że posiadał przy 
sobie pistolet —  powiedział:

..Oczywiście, m ogłem  staw ić 
opór, strzelać. J.ecz po co? T o  —  że 
poddałem  się, było znacznie pro- 
stsze“ ...

(Da lszy ciąg na str. 2 -e j)

Kulisy „kolejek"

Towary z POI
wędruje na

Plac M i e r a
Spekulanc i  i wrogowie
uczciwej pracy

śrubują ceny
OD kilku  tygodn i przed w ro ­

cławskim  Domem Tow arow ym  
już o 8-ej rano można spotkać 

ludzi, czekających na otw arcie  
sklepów.

Są nim i przew ażn ie nabyw cy 
w iększych ilości tow arów . T o w a ­
rów  szczególn ie poszukiwanych. 
Tych  tow arów , których p i  
dw óch-trzech dniach w  sklepach 
handlu uspołecznionego ju ż  nie 
ma..
P o jaw ia  się on ęlopiero w  dni ta r­

gow e na Placu Nankiera : jako  „o -  
k a zy jn v“ . sprzedawany spod po ły
—  oczyw iście po cenie mocno w y ­
śrubowanej. Po tak iej cenie, k tó- 

jra  należycie „rekom pensu je" i w y ­
stawanie od rana przed gm achem  
ł?DT —  i w yczek iw an ie  momentu, 
k iedy będzie m iał ła tw y  zbyt.

N ic  trudno się domyśleć, że 
m ow a t:i o spekulantach, pędzą­
cych za ła tw ym  i grubym  zyskiem  
—  o w rogach  u czciw ej pracy i 
skrom nych zarobków .
Trzeba  szybko z likw idow ać to 

przenoszenie cenniejszych tow arów  
z p laców ek handlu państw ow ego
—  na rynek. To lerow an ie bow iem  

; obecnego stanu rzeczy, n ie t y l­
ko godzi- w  po litykę  racjona lnego 
rozdzieln ictw a tow arów , lecz czyni 
rów n ież ilu zorycznym i ceny na nie
—  m im o ustalania ich przez pań­
stwo.

W ładze kontroli skarbowej i ko ­
m isje specjalne w inny poddać uważ 
ńej obserw acji ,.n abyw ców " g ro ­
m adzących się od rana przed PD T .

W arto rów n ież zainteresow ać się 
tym i, k tórzy  w  dni targow e w yn o­
szą w iększe ilości takich tow arów , 
na które popyt jes t szczególn ie du­
ży.

5000 kwiatów tygodniowo dostarcza sklepom uspołecznionym  
Stacja Instytutu Hodowli  i A k l im a ty z a c j i  Roślin w Radzikowie p< 

Warszawą.

4 rekordy Polski
padły na zawodach
pływackich,
które
rozpoczęły 
się w Warszawie

(Patrz str. 2-ga). 
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Rok VI. Nr 76 (1572) 
W y d a n i e  A

M IMO okrutnych represji, aresztowań 1 trzymania de te,1 pory w  
więzieniach przeszło tysiąca robotników, strajk w  Barcelonie trwa 

1 przerzucił się na szereg innych miast.

W  B arcelon ie stra jku ją  nadal ro ­
botn icy przem ysłu  w łók ien n i­

czego. Porzuciła  pracę znaczna część 
robotn ików  w  Sabadel, Tarrasa, 
Mauresśa, Pueb lo Nueva. W  M ataro 
straik  ogarnął w szystk ie fabryki.

W  B arcelon ie w  różnych punk­
tach miasta i na przedm ieściach do­
szło w  czw artek  ponow nie do starć 
m iędzy ludnością a policją .

Dziennik „Ilumanite" zamiesz­
cza opis wydarzeń barce.lońskich 
podany przez naocznego św iad­
ka. Podczas manifestacji ulicz­
nej niesiono m. in. transparenty 
7 napisem: ..Fuera los Yankees". 
(Precz z Amerykanami). Po 'icja  
zaatakowała brutalnie m anife­
stantów. Tałac gubernatora w  
Barcelonie otoczony był oddzia­
łami policji i wojska z karabi­
nami maszynowymi. Dokonano 
masowych aresztowań.

Echo na catyrn św ieci©

Z E w szystk ich stron św iata na­
p ływ a ją  w iadom ości o po tęż­

nych m anifestacjach solidarności z 
bohaterskim  ludem  hiszpańskim.

W c F ranc ji w  w ic iu  zakładach 
pracy odbyły  się krótko trw ałe  
■strajM-s©lvdai=ności.

Deputow any kom unistyczny R i- 
scarlct z łoży ł w  kom isji spraw  za­
granicznych p ro jek t rezo lu c ji, do­
m aga jącej się od rządu natychm ia­
stow ego odwołan ia ambasadora 
francuskiego z M adrytu.

W e  W łoszech w  w ielu  m ie jscow o­
ściach odbyły  się rów n ież strajk i 
solidarnościowe. Ttobotnicy R zy ­
mu, Popoli, Postoi. Grossete, K a tan - 
zaro, Bari i innych m iast przesła­
li serdeczne pozdrow ien ia  tow a rzy ­
szom barcelońskim .



Wi©ś dolnośląska w przededniu

rozpoczęcia „Siewów Pokoju"
Spółdzielnie produkcyjne,
P G R -y  i chłopi pracujący,
przygotowuj’*; się
do wyruszenia w pole
Koła gromadzkie ZMP 
podejmują masowe zobowiązania
“\ \ J  PR ZE D E D N IU  akcji siewnej w  województwie wrocławskim, za 

’  *  tacza coraz szersze kręgi akcia podejmowania zobowiązań 
przeż spółdzielnie produkcyjne, robotników P G R -ó w  i chłopów.

Ruch współzawodnictwa w  przygotowaniach do kampanii wiosen 
nej, przedterminowego ukończenia siewów i uzyskania wyższej w y ­
dajności z ha, zapoczatkowaia gromada Glinice w  powiecie dzierżo-
niowskim, która bezzwłocznie odpowiedziała na apel gromady Spła­
wie.

W  ślad za G-Hnicami poszła gro ­
mada Stara Kraśnica w  powiecie
ziotoryjskim, zobowiązując się pod 
nieść zbiory z ha: do 20 Ą pszeni­
cy jarej, do 16 q jarego jęczmienia, 
do 17 q owsa, do 10 q rzepaku ja ­
rego, do 200 q buraka cukrowego, 
do 180 (j ziemniaków.

Rozumieją/! doniosłość likw ida­
cji resztek ugorów, m ało- i śred 
niorolni chłopi gromady Kraśni- 
ca postanowili zespołowo upra­
w ić 1 obsiać ponad 40 ba odło­
gów. Zaw arli oni umowę *  Pań ­
stwowym  Ośrodkiem Maszyno­
wym , który udzieli im wydatnej 
pomocy.
Aktywiści Kraśnicy są głęboko 

przekonani, że zespołową uprawą  
odłogów dojdą już w  krótkim cza­
sie do zorganizowania spółdzielni 
produkcyjnej w  gromadzie.

Kraśniczanie wezwali do współ­
zawodnictwa gromady Proboszczo­
wie® i Twardowice oraz 6 innych 
gromad powiatu złotoryjskiego. 

Spółdzielnia produkcyjna imie­
nia Ludw ika Waryńskiego w  gro 
madzie Strzegomiany pow. w roc­
ławskiego postanowiła zakończyć 
wiosenną akcję kiosową do 15 
kwietnia i podnieść o 39 proc. w y  
sokość dotychczasowych zbiorów. 
Spółdzielcza organizacja pracy, 

techniczna i fachowa pomoc 
P O M -u , zrozumienie przez człon­
ków, że akcja siewna jest częścią 
walk i o pokój i Plan 6-letni —  da­
ją  gwarancję, że członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w  Strzegomia 
nach wykonają w  100 proc. swoje 
zobowiązania.

W iejskie koła Z M P  włączyły się 
do prac przygotowawczych do kam  
panii wiosennej, wykonując powzię 
te zobowiązania.

„Nasz siew wiosenny będzie sie­
wem  pokoju" —  mówią ZM P-ow cy  
gromady Mojesz, gminy Pławna. 
Zobowiązali się oni zasiać 3 ha ow ­
sa na ugorze, przeznaczając osiąg­
nięty z tego dochód na budowę  
Centralnego Domu Chłopa. Obec­
nie ZM P -ow cy  koła w  Mojeszu po­
m agają SO M -ow i w  remoncie ostat 
nich maszyn.

Liczne koła gromadzkie Z M P  do­
noszą o podejmowaniu zobowiązań, 
dotyczących „Siewu Pokoju".

I dzień mistrzostw 
pływackich
4 rekordy 
Polski
i dobry start
wrocławian

4 re k o rd y  k ra ju  —  o te  p lo n y  p ie rw ­
szego  d u l i  in d yw id u a ln ych  m is trzos tw  
p ływ a ck ich  P o lsk i, k tó re  o d b y w a ją  się 
na k ry ty m  basen ie W a rsza w sk ie j A k a ­
d em ii W ych o w a n ia  f iz y c z n e g o .  L o so ­
w an ie  w p ły n ę ło  na to, t e  Już p rzed - 
b ie g l b y ły  n ie zw y k le  em o c jo n u ją ce  1 
p rzy n io s ły  k ilk a  n iespodz ian ek  w  p o ­
staci w ye lim in o w a n ia  c zo ło w ych  * * -  
w od n ik ów . I  tak  o d p ad li na 200 m , st. 
d ow o ln ym : M an ow sk i, d ę t k i ,  M ro c z ­
k ow sk i, T o łk a czew sk i, J aku bow sk i i 
inn i. D o w ie lk ic h  sen sac ji z a lic z y ć  na­
le ż y  w y e lim in o w a n ie  w  p rredb iegar.h  
n a  10!) ra. k las. w  k on k u ren c ji m ę* 
sk ie j: N ikodem fck ieęo . SroJtySka i  Jan ­
k o w sk iego . N ie  p ow io d ło  s ię ró w n ie ż  
p ływ a k o m  w ro c ła w sk ie go  O gn iw a , z 
k tó ry ch  an i Jeden p ie rw s ze g o  dn ia  n ie  
z a k w a lif ik o w a ł się d o  fin a łu .

W  p r z e c iw ień s tw ie  do  n ’ ego  du ży  
sukces o s ią gn ę li z a w od n icy  p a fa w a gu . 
D o  fin a łu  w es z li:  P e tru s ew ic z  na 100 m  
k las. A ,  J a śk iew ic z  na 200 m . st. g rzb le  
to w y m , L e w ic k i na 290 m . dow ., K irch -  
n e rów n a  na 205 m . g rzb ie t , o ra z  sz ta fe ­
ta  żeńska  4 x  IM  zm ien n ym .

P o  po łudn iu  o d b y ło  s ie u roczys te  o- 
tw a rc ie  m is trzos tw . P o  p rzem ów ien iu  
p rzew . s ek c ji p ły w a c k ie j G K K F  — 
p ik . G ru d y  i od śp iew an iu  hym n u  m ło- 
d z le żd w ego  o d b y ł się fin a ł na 200 m . 
st. d ow . m ężczyzn . W  b iegu  ty m  z o ­
stał u stan ow ion y  p ie rw s zy  re k o rd  P o l ­
sk i p rze z  G rem lO w sk iego  z  czasem
2.13.6.

D ru g i rek o rd  ustan ow iła  D ob ran ow - 
ska v/ b iegu  na ICO w . k las. A  z  w y ­
n ik iem  1.2*, 9.

B on ieck i u zyska ł d o b ry  w y n ik  na 
203 m. g rzb ie t . ?.38,9, k tó ry  Jest r ó w ­
n ie ż  n o w ym  rek o rd em  P o lsk i.

C zw a rty  i osta tn i r e k o rd  p ad ł w  
k on k u ren c ji 200 m . g rzb ie t , k o b ie t  u- 
st& r.ow iony p rze z  G ry s zc zy k ó w n ę  i  w y  i 
nosi 3.09,7. I

Z  w ro c ław ian  d ob rze  p o p ły n ę li:  P e -  
l-rusew icz — na  200 m . klas., p lasu jąc  
t lę  na trzec ifli p o z y c j i  z  czasem  1.18,8 
o raz Jaśk iew icz , k tó r y  ró w n ie ż  za ją ł 
t r z e c i*  m ie js ce  w  k on k u ren c ji 200 m. 
g rzb ie t, z w yn ik o m  2,43,4.

W y n ik i tech n iczn e :
200 ra. st. d ow . m ężczyzn : G rem lo w - 

6kl (O gn . B y to m ) 2.19,8: L u d w ik o w sk i
(O gn . W arszaw a ) 2.21,9; Jera  (0 ? n . Ł ód ź ) 
2.22,8; L e w ic k i (S ta l W ro c ła w ) 2.23,4; 
P ro c e l (G w a rd ia  K a to w ic e ) 2.25,5.

200 m . st. d ow . k o b ie t: K o w a lsk a
(O gn . Ł ó d ź ) 2.58,8; D z lk ów n a  (O gn . B y ­
tom ) 2.53,6.

100 k las. A  m ężczy zn : D ob row o lsk i 
(O gn . Ł ó d ź ) 1.17,7; K u k lo k  (S ta l G l iw i­
ce ) 1.18,3; P e tru s ew ic z  (S ta l W roc ła w )
1.18.6.

100 k las. A  k o b ie t : D cb ran ow ska  (O - 
rn iw o  K ra k ó w ) 1.28,9; F ro n le w ic z  (W ł. 
Ł ó d ź ) 1.31,6.

200 g rzb ie t, m ężczyzn? B o n ieck i (O - 
g n iw o  Ł ó d ź ) 2.35.9; 6 te lraaszczyk  (O - 
g n lw o  S zczec in ) 2.43,4; Ja śk iew icz  (W ro ­
c ła w ) 2.45,4.

S zta fe ta  4 x  100 m . zm > n n y m  k o b ie t: 
O gn iw o  K ra k ó w  6.06,9; W łók n ia rz  Ł ó d ź  
6.13,7; S ta l W roc ła w  6.31.5.

W  kon ku ren c jach  m ęsk ich  w  pu n k ­
ta c j i  p o  p ie rw s zym  dn iu  p row ad z i O g ­
n iw o  Ł ó d ź  — 31 pkt., p rzed  O gn iw em  
B y to m  — 13 pk t. i  S ta lą  W ro c ła w  — 
12 pk t.

H e n ry k  C zekańsk i

Czołowi robotnicy
delegatami

na europejska 
konferencję
robotniczą
T Y B L E G A T A M I Z w ią zk ó w  Zaw o 

dow ych  na europejską k on fe ­
renc ję robotn iczą  przec iw ko rem i- 
lita ryza ć ji N iem iec  zach. będą czo­
ło w i robotn icy przodu jących  zak ła ­
dów  produkcyjnych  w  kraju.

M ięd zy  innym i, de lega tam i gó r­
n ików  w yb ran i zostali Józef W o j­
n icki z kopaln i im. M au riee Th orez 
w  W ałbrzychu , W incen ty  H a jdu k 
z kop. ..K azim ierz". H u tn icy  polscy 
delegu ją  na kon feren c ję  W ik tora  
Szezak iela  z  huty „P o k ó j"  i W acła ­
w a  Sołtys iaka z  huty „C zęstocho­
w a ". K o le ja rze  w yb ra li de lega­
tó w  W ik tora  Muszaka z pa row o­
zow n i P K P  w e  W roc ła w iu  i W ła ­
dysław a B orkow sk iego  z parow o­
zow n i W arszaw a  W schodnia.

Tysiąc® - 
ton węgli 
ponad plan
w odpowiedzi

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I *

na apel

Chłopi
dolnośląscy
z a k o n t r a k t o w a l i  { u i

8 5  proc. upraw
W  bież. roku obszar upraw  kon­

traktowanych jest znacznie więk­
szy niż w  roku ubiegłym. M imo to 
chłopi w  w ielu gminach, groma­
dach, a nawet powiatach wykonali 
przedterminowo plany kontrakto­
wania.

Pomyślnie przebiega kontrakta 
e.ia wiosennych upraw  roślinnych 
w  woj. wrocławskim. Chłopi wsi 
dolnośląskiej zakontraktowali Ś5 
proc. wszystkich upraw  przewi­
dzianych do wiosennej kontrak­
tacji. Szczególnie pomyślnie prze 
biega kontraktacja roślin nasien­
nych, którą wykonalno w  95 proc.

Olsztyński S K S
w y s fa p i

we Wrocławiu
W  sobotę 1 n ied z ić lę  l i  b?n. gościć  

będą  w e  W roc ła w iu  s ia tka rze , k o szyk a ­
rze , p intrposigiści Ł i  szach iści SK S -u  
T ech n ik  z  O lsztyna.

M ło d z i sp o rtow cy  ro ze g ra ją  to w a r z y ­
sk ie  spotkan ia  z d ru żyn ą  S K S -u  p rzy  
P a ń s tw o w ym  L ic eu m  K o m u n ik a cy j­
n ym .

P rog ra m  im p re zy  p rzew iflu le : Sobota  
17 bm . (s ek re ta r ia t S K Ś ) god z. 17 mfecz 
szach ow y . G odz. 18-ta (św ie tlica  P .L .K .) 
za w o d y  ten isa  s to łow ego . N ied z ie la  ifc 
bm . godz. ,10-ta (sa la  O środka  K . F . 
S tad ion  O iu n r .) siłOV'.tanic kO Łzyków ki.

Kawczyka
Re a l i z a c j a  długookresowych

zobowiązań górników podję­
tych w  odpowiedzi na apel A lfreda  
Kawczyka przynosi znaczne w b jio -  
ienie cyklieznósci robót w ydobyw ­
czych i zwiększenie produkcji w ę ­
gla.

37 zespołów ścianowych kop. 
Szombierki wykonało w  ciągu 3 
miesięcy ponadplanowo 6 cykli, u - 
zyskując dodatkowo 13.000 ton w ę­
gla. W  kopalni „Bobrek" brygada 
ścianowa Alojzego Fici wykonała 
w  ub. miesiącu 29 cykli produkcyj­
nych, uzyskując średnio 195 proc. 
normy. 3 zespoły ścianowe kopalni 
„Andaluzja" wykonały w  styczniu 
35 cykli uzyskując 2,960 ton w ę ­
gla ponad plan.

Strajk
transportowców
unieruchom ił
w  Par*sf±u
metro i autobusy
■^5/CZOR AJ rano rozpoczął Się w  
* *  Paryżu strajk robotników  

transportu. Strajk wybuchł na znak 
protestu przeciwko odrzuceniu żą­
dań robotników, domagających się 
podwyżki zarobków. Transportow­
cy postanowili kontynuować strajk  
aż do zwycięstwa.

Strajk pracowników metra i 
autobusów jest niemal całkowi­
ty. Strajkuje 34 tysiące pracow­
ników zrzeszonych w e  wszyst­
kich organizacjach związkowych. 
N a  2.200 autobusów miejskich 
ani jeden nie znajduje się w  ru ­
chu. Przerwała również pracę 
część szoferów taksówek m iej­
skich. W  mieście i przy ro ­
gatkach skoncentrowano znacz­
ne siiy policji i żandarmerii.

Członek rady miejskiej Paryża 
stwierdza na łamach „Humanite", 
że podwyżka płac, której domaga­
ją się transportowcy, może być z 
łatwością urzeczywistniona bez 
podnoszenia cen biletów, gdyby tył- 
ko zarząd metra i autobusów nie 
dążył do nadmiernych zysków kosz­
tem płac robotniczych.

Wielu profesorów, inżynierów i robotników
odznaczono w ZSRR

nagrodami Stalinowskimi
za  w y b i t n e  o s ią g n ię c ia  n a u k o w e  w  r. 1951

R ADA Ministrów ZSRR prsrsiaJ* ra wybitne osiągnięcia 
naukowe w reku 1930 — II nagród pierwszego stopnia po 

JIWOPO rnbtt, 33 nagrody drugiego stopni* po 190,990 rubli, *5 ns 
gród trzeciego stopnia po 80.090 rubli ora* szereg nagród w wy­
sokości 25.9ft9 rubli.

—  Wystano nas
na dafibę 
i wstyd
—  mówią jeńcy

amerykańscy
w Korei

7, dziedziny fizyki, matematyki, 
nauk technicznych, chemii, geolo­
gii, biologii i nauk rolniczych, od- 
snaczone nagrodami Stalinowskimi. 
pOiiadaja wielkie znaczenie dla dal 
szsgo rozwoju nauki i techniki, dla 
rozkwitu wszystkich gałęzi gospo­
darki narodowej ZSRR. Poważna 
grupę wśród wyróżnionych dzieł 
stanowią prace związane z budow ­
nictwem gigantycznych obiektów  
epoki komunizmu nad Wołgą, Dnie 
prem. Donem i Am u-Daria.

Odznaczono również wiele prac z 
dziedziny medycyny, nauk history­
czno -  filologicznych oraz filozo­
ficznych.

Nagrody Stalinowskie przyznano 
również za liczne wynalazki 1 osiąg 
nięd.a prowadzące do dalszego pod 
niesienia zdolności obronnej Zwiąż  
ku Radzieckiego,

Rada M inistrów ZSRR, odznaczy 
?a nagrodami Stalinowskimi auto­
rów  wybitnych wynalazków i o- 
siągnięć w  dziedzinie udoskonale­
nia metod procesów produkcyj­
nych, 60 nagród Stalinowskich przy 
znano w  jednej tylko gałęzi prze­
mysłu —  w  budownictwie maszyn.

Nagrodami Stalinowskimi odzna­
czono również liczne zespoły ro ­
botników, nowatorów produkcji I 
techników, którzy skonstruowali 
aparaty do automatycznego spawa 
nia elektrycznego, nowe automaty­
czne tokarki itd.

N a  liście odznaczonych nagroda­
mi Stalinowskimi znajdują sie 
członkowie Akademii Nauk, profe­
sorowie i inżynierowie, robotnicy i 
nowatorzy produkcji. W ielu Stacha 
nowców, którzy gruntownie opano 
w ali najnowszą technikę i osiągnęli 
wybitne sukcesy na polu racjonali­
zatorstwa —  odznaczonych zostało 
nagrodami Stalinowskimi. Należy  
tutaj wymienić tokarry —  szybko­
ściowców! Dzikowa i Czikiriowa, 
frezera —  Gusiewa, majstra fabry  
ki turbin —  Matwiejenkę, brygadie 
ra zakładów im. K irow a —  Gudow  
skiego, ślusarza leningradzkich za­
kładów ,.Ekpnoma.izer“ —  K arta - 
szewa i tokarza zakładów  ssmoclio 
dowych w  Dniepropietrowsku —  
Tchora.

Wrocławianie
oczekują

wznowienia
popołudniowych
przedstawień

S P R A W A  wznowienia przedsta 
wień popołudniowych w  Ope 

rze Wrocławskiej staje się zagad­
nieniem kapitalnej wagi. Przepeł­
niona widownia, tłumy ludzi odcho 
dzących od kasy bez biletu, stałe 
wycieczki z prowincji są w ym ow ­
nym dowodem odczuwanej przez 
świat pracy potrzeby dobrej roz­
rywki kulturalnej.

Jak si? dowiadujemy, dyrekcja 
WrocJawskiej Opery jest skłonna 
wzrjowie przedstawienia popołud­
niowe —  pod warunkiert jednak, 
że uzyska zgodę naczelnej dyrekcji 
Teatrów, Oper i Filharmonii.

Wyrażam y przekonanie, że dy­
rekcja TO F  uczyni zadość postula­
tom wrocławian.

Frekwencja na spektakle opero­
we jest bardzo duża. Tylko wzno­
wienie przedstawień popołudnio­
wych zdoła w  pewnym stopniu za­
spokoić pragnienia miłośników szty 
ki.

k u p o n I c o n k u r s o w y
Poszczególne wyrazy z rysunku 

N r 3 stanowią z d a n ie : ...................

W. R. N.
walcząc z brakami
ożywia produkcję
drobnej

wyfwćrczoici
NA  ostatnim posiedzeniu W R N  

omawiana była m. in. spra­
w a  drobnej wytwórczości na D o l­
nym Śląsku.

Przemysł drobny w  Planie 6-let- 
nim winien osiągnąć 484 proc. pro­
dukcji z roku iS49.

Zalecenia W R N  nie wszędzie zo­
stały należycie wykonane. I tak 
np. w  pow. świdnickim, posiadają­
cym jaledw ie  40 proc., ujawniono 
niedociągnięcia w  fabryce galante­
rii szldanSj w  Bogatyni. Czynna 
tam była wytłaczarka guzików, pro 
dukująca z cennej blachy towar w  
60 proc. wybrakowany. W  m agazy­
nach znajdowały się wielkie ilości 
guzików płóciennych, oddawna na 
rynku poszukiwanych.

W R N  postanowiła usunąć niedo­
ciągnięcia dostrzeżone na odcinku 
drobnej wytwórczości. Produkcja  
tej wytwórczości zostanie obecnie 
przestawiona przede wszystkim na 
wyrób przedmiotów drobnych, któ­
rych opłacalność jest b, niska, a 
które dotychczas ukazywały się na 
rynku w  ilościach niedostatecz­
nych.

Krótkie wiadomości
Z  kro ju

♦  W  w o j. ośrodku szkolenia par 
ty jn ego  P Z P R  w  K rakow ie , na­
stąpiło otw arcie  w ys ta w y  pośw ię­
conej pam ięci w ie lk iego  rew olu cjo  
n isty —  Juliana M arch lew skiego .

P rzem ysł cukrow n iczy  posta­
n ow ił przed sobą w  tym  roku po­
w ażne zadanie, w ynrodukow an ia  
1.080.000 ton cukru. W  celu zagw a ­
rantow ania odpow iedn iego surow ­
ca, prowadzona jest in tensywna ak 
cja kontraktacji bu raków  cukro­
wych.

Ze św/ata
*  Ogłoszono skład now ego  rządu 
holenderskiego, u tw orzonego przez 
p raw icow ego socjalistę, członka 
tzw . „P a r t ii P ra c y "  —  dr W ilhelm a 
Dreasa. Postępowa prasa holender­
ska podkreśla, że n ow y  rząd ma j e ­
szcze bardziej reakcyjny charakter 

| n iż poprzedni.

■* Doniesienia nap ływ a jące  z  M a ­
roka w skazują, że rep resje  fra n ­
cuskich w ładz  ko lon ia lnych w obec 
ludności m arokańskiej w zm aga ją  
śię w  dalszym  ciągu. W  ca łym  kra ­
ju  m ają  m iejsce liczne aresztow a­
nia.

(D okończen ie  stv. 1 -e j)
\ Ą 7  D A L S Z Y M  ciągu Czakowsk!

* opisu je bestialstwa A m eryk a ­
nów  w  Kore i.

..Żołnierzom  am erykańskim  opo­
w iadano, że tu, w  K o re i czeka ich 
ła tw y  „spacer p o licy jn y ". L ecz  u- 
zbrojonych po roby „po lic ja n tów " 
p rzyw ita li p raw d ziw i żołn ierze —  
bohaterow ie koreańskiej A rm ii L u ­
dow ej. s następnie i ochotnicy ch iń­
scy. K aci, k tórzy  przyby li poto je ­
dynie, ażeby zab ijać ludzi, p ragną­
cych być w olnym i i n iezależnym i, 
napotkali' ludzi, d la których  z w y ­
cięstwo stało się sprawą życia  albo 
śm ierci. W yn ik? —  dziesiątki tys ię­
cy A m eryk an ów  znalazło swój grób 
u podnóża niezw yciężonych gór ko­
reańskich. Dziesiątki tys ięcy A m e­
rykanów  doznało ran. W ie lu  obrało 
inny los —  poddali sie do n iew oli i 
dziś przek linają  t; eh. k tórzy  pchnęli 
ich na hańbę I pogardę".

„W ie lu  A m eryk an ów  —  p i? ie  4 s -  
'e j C zakow ski -  - k tórzy  tortu row a­
l i lud*i, po lew a li benzyną dom y 
m ieszkalne —  z ch w ilą  dostania się 
do n iew oli, ze strachem i n iepoko­
jem  oczek iw ało: w  ja k i sposób 
mścić się będą Koreańczycy za ich 
zbrodnie. O czek iw a li zemsty, lecz 

l A rm ia  Ludow a nie mści się na jeń ­
cach. Tym  w łaśnie różn i się od 
arm ii am erykańskiej i każdej in ­
nej ęrm ii typu faszystowskiego.

Z jeńcam i am erykańskim i K o re ­
ańczycy obchodzą sie po ludzku i w  
św iadom ości w ielu  oszukanych żo ł­
n ierzy  —  b. w eteran ów  w o jn y  09 
zachodzie zaczynają • sie budzić 
resztki uczuć ludzkich. W  listach 
pisanych do o jczyzny w ielu  am ery­
kańskich jeń ców  domaga sie poko­
jow ego  uregulowania problem ów  
D alek iego Wschodu. Protestują 
p rzec iw ko w o jn ie  w  Kore i.

Ż ołn ierze am erykańscy 1 o f i ­
cerow ie nadal popełn ia ła  okru­
cieństwa w  K ore i —  kończy O a -  
kowskl, —  Ręce Ich .p !?m i»n e  
sa k rw ią  niew innych ładzi, za ­
chowują się o i i  jak  gangsterzy, 
jak  ksci. Pękają, jeszcze bomby 
I płoną domy. Rpklny z W a 'l 
S treet dom agają sie. aby (rw a ło  
tak nadał, żądają  od żołn ierzy 
m ilczącego posłuszeństwa.

T erz rek iny I*  n l« są w  stanie 
rah i* r o N k a  zwatpienia. k tóry  
zagn ieździł się w  umysłach o ie- 
lu A m erykanów . są w  sianie 
zagłuszyć słów, k ‘ óre coraz czę­
ściej pow tsrza ją  A m erykan ie  w  
K ore i. Fo co wysłano nas tu na 
hpribę ł w styd?”

M w k s ltfo m

" W  R A M A C U  P L A N U  
S Z £ S C i 0 U T N i € G 0 . . .

Nazwisko i imię uczestnika kon­
kursu: .............................

Adres:

Po raz pierwszy
w dziejach techniki
prąd pod ultra

wysokim
napięciem
ofrzym yw ać będzie
i i o s k w a
K U J B Y S Z E W S K A  i stalingradz 

ka elektrownie wodne dostar­
czać będą M oskwie w  ciągu roku 
około 10 m iliardów kw/godz. energii 
elektrycznej.

Uczeni i inżynierowie radzieccy 
opracowali już projekt sieci, którą 
płynąć będzie do stolicy energia e - 
lektryczna z największej na święcie 
—  kujbyszewskiej elektrowni wod­
nej. Trakcja elektryczna biegnąca 
z W ołgi do M oskwy będzie utrzy­
mana po raz pierwszy w  dziejach 
techniki światowej pod ultra wyso­
kim napięciem.

W okół M oskwy powstanie pier­
ścień urządzeń \yysokiego napięcia 
s szeregiem podstacji. Na stacjach 
tych wmontowane zostaną ultrapo- 
tężne transformatory i specjalne a -  
paraty produkcji radzieckiej.

Przewiduje się’ również budowę 
sieci kabli podziemnych wysokiego 
napięcie.

WIELKI KONKURS
„SL0WA POLSKIEGO"

poiwfęrouy

Planowi Sx«sdo(«tn'9rr>u
P  © S ZC ZE G Ó LN E  wyrazy z za- 
'  mieszczonego rysunku trzeba 

tak uporządkować, by tworzyły one 
dalszy ciąg zdania: „W  ramach
P U  mi Sześcioletniego..."

Załączony kupon, po wypełnie­
niu, należy przesłać redakcji „Sło­
w a Polskiego" (W rocław, Podwale ( 
Świdnickie 36) —  z dopiskiem na 
kopercie: „Wielki Konukrs",

Ś w i a d e k  k o ,r o n h y

\ Ą f  W IE L U  procesach przeciio- 
ko kom unis tom  am erykań­

skim , luśrńd świadków oskarżenia  
pow tarza  się to fam o nazw isko —  
Józef Zach  ICoritfeder.

Zapytany p rzez pro toko la n ta  są 
dow ego  o zawód. K o rn fe d e r na 
osta tn im  procesie  odpow iedział: 
„Jestr.m  'zawodow ym  św iadkiem ".

DaUse pytan ia stw ierdz iły , ie  
K o rn fe d e r p ra cu je  w tym  ..zawo­
d z ie " od. trzech  lat, i pob iera  p e n ­
sję  35 dolarów  za każdy dzień  p ro ­
cesu plus 10 dola rów  dziennie  na 
..koszta re p re ze n ta c ji"  oraz zwri.\t 
kosztów  przejazdów  z jed n e j m ie j*  
scoioości do d rug ie j.

In tra tn y  „zaw ód". A le  ś c iile jrze  
określen ie  pow inno b rzm ieć  „ fa ł­
szywy św iadek".
N IE O D R O D N A  .C Ó R K A

C Ó R K A  prezydenta T rum ana  
M argaret, jest z zawodu śpie  

waczką i dość często odbywa to u r ­
nee po w iększych m iastach St. Z je d  
noczonyeh. O statn io skonstatow ała  
ze zdziw ien iem , że w szystkie p ro ­
ponow ane je j  kon trak ty  kóiiczą  się 
w listopadzie  295.?' r. Spytała w ite  
ojca, co  o tym  sądzi. „ W tedy prze  
c i i i  kończy się m o ja  kadencja" od ­
pow iedział prezydent...

...M argaret zadecydowała. te  nie  
pozosta je je j  n ic innego, ja k  wziąć 
czynny udział w kam pan ii w ybor­
czej. (ea )



MARZEC 

Sabela

Gertrudy, Zbigniewa

Wschód słońca —  godz. 3.51
Sachód słc-Aea —  godz. 17,43

W doczepach też...

F R U D N O  tią  hylo  przyzwycza­
ić  w rocław ianom  wsiadać do 

tram w a ju  iy ln ym  pomostem.. P rzy  
w ybitne j pom ocy  
'M ilic ji  O byw ate l- 
skie j i praco iifn i- 
k M r K Z m W  um ie  

jetno.ić tę jakoś 
posiedli. A le  ty lko  
gdy chodzi o wozy 
m otorow e.

W  w agonach do 
ezspuycfi pcmnje całkowita anar­
chia. Każdy  tosiada i wysiada któ 
redy m u ty lko w ygodnie. Na sku­
tek tego p o w ita j i  tłok, bałagan, 
obryw anie guzików  i towarzyskie 
w ym iany zdań w rodza ju : „na­
stąp sie! pan".

A  adpby tak M O I kondukto­
rzy  tram w ajow i zaczęli zaprow a­
dzać naukę, praw idłow ego wsiada 
flia do wagonów dociepnych?

Spacerk i ob iecu ją  swoją pomoc.
(rs )

Nie w  konserwie
PO D A L IŚ M Y  przed dziesięciu  

eir.iemi, te  jeden i  naszych 
czyte ln ików  znalazł w konserwie  

igle,. W obec takie 
go stanu rzeczy 
zaproponow aliś­
my C entra lnem u  
Zarzadow i P rze ­
mysłu M ięsnego, 
aieby przestał 

konkurow ać  i  zakładami M in i-  
tters tw a Przem ysłu  L ekk iego  w y ­
tw arza jącym i <gły. szp ilk i itp.

Fo  baddniach przeprow adzonych  
przez Państw owy Zakład H igieny  
okazało się. iż igła n ie znajdow a­
ła st? w puszce konserw, lecz. zno 
lazła sie na pate ln i podczas p rzy ­
grzew ania gulaszu w ieprzow ego  
przez konsumenta.

Jak wi<;c w idzim y , o konkurencji 
n ie ma mowy. (rz )

Pytamy kierowników gospód:

Po co ciągle jeść kapustę
skoro w magazynach leżą buraki i marchewka?
Znane przysłowie mówi, 
że nie nos dla tabakiery 
lecz tabakiera dla nosa

BO C ZE K  z kapusta, gulasz r. kapustą, kotlet w ieprzow y z kapustą 
—  oto „u rozm aicony" spis jarzyn, podawanych do posiłków w  

zakładach m asowego żyw ien ia.

Jeśli w eźm iem y przy tym  pod uwagę figu ru jący w  każdym  ja ­
dłospisie „ tra d ycy jn y", „ firm o w y " czy „m yśliw sk i" bigos —  bez trudu 
w ytłum aczym y sobie okresow y brak kwaśnej kapusty na rynku.

Niestety, poleceń tych nikt nie
respektuje.
W  cżym  może tkw ić przyczyna 

w rocław skie j „kapustom anii"?
W yda je nam się, iż odpowiedź 

może być tylko jedna: k ierow n ic­
twa gospód, zaopatrując sw oje za­
k łady w yłączn ie w  kapustę, idą po 
lin ii najm niejszego oporu. Każdy 
w ie, że buraczki trzeba obrać i po­
krajać, tymczasem  kapusta w  becz 
ce jest ju ż pokrajana. Po  co się 
w ięc wysilać?

B yć może, stanowisko to jest w y ­
godne dla personelu gospód. K o n ­
sumentowi nie odpowiada ono jed ­
nak zupełnie. A  przecież nie nos 
dla tabakiery, lecz tabakiera dla 
nosa. (W -y )
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Sport?

C Ó Z  m o i*  by i  przy jem n ie jsze ­
go w ciepłe przedpołudni?  

Wiosenne n tt  tei fiole ha la m jace j 
młodzieży. k tór o 
jak  staćq ire b ią t  
ugania sie po p a r­
ku Hanki Saw ic­
k iej, w pogon i za 
ob iek tem  sporto ­
w ej nam iętności—  
footbalow ą p i’ ką. 

Wszystko było by 
U) porządku, gdyby zaw odnicy  
w alczących zażarcie drużyn nie 
okraszali gorących, okrzyków : „W y  
suń", L u k a ", „W ładziu, Inka" lip . 
wysoce n ieparlam entarnym i ep ite ­
tam i, od których , m ów iąc ob razo ­
wo ..puchną  uszy1'.

Czy to ładnie m łodzi sportow cy? 
Cieślik  i. G racz na pew no m usieli 
by się za was wstydzić. (A n a )

Tablica — bumelant
O R 2 T  zbiegu u lic  O lszew skie- 
'  go i Spóldzle jczej *f«n tob ie  

m ana w szystkim  nr>s?l:rti?cpiTL P i-  
tkup ina  czerw o­
na tab lica p rzo ­
dow ników  pra - 
cy. N ie  było by w 
tym  nic osob li­
wego, gdyż tab li 
ca stoi spokojn ie  
i n ie  budzi, n ie ­
stety, n iczy jego  
zainteresowania. 

C zyteln icy  „S łow a" jadąc  codzien 
nie do pracy, m ają okazję oglądać 
...pusta, gablotkę.

Chodzi ju ż  nawet pogłoska, że 
tab lice  przodow ników  pracy t. zw. 
odpow iednie czynn ik i przem iano­
wały na tablizę... bume'ar,tou:.. Mo 
zna przecież .w a trakcy jny  spo sób  
pokazać, ja 1:, się n ie w ypełnia obo 
w lązków . (ja k )

i J u t r o
Wieczór
Gordinowski
z udziełem

Idy Kamińskiej
r ) Z l S  i ju tro w  Państw ow ym  
” Teatrze Żydow sk im  odbędzie 

sie W ieczór Gordinowski. W  pro­
gram ie po jednym  akcie z »  sztuk: 
„S ierota  Chasia", „D i szch lte" i 
„M irc ie  E fros".

Montaż, reżyseria  i współudział. 
Id y  Kam ińskiej.

Jak długo?
T A D E U S Z O W t  Kow alczukow i, 
* prac. P P B  •' urodziło się dzie 

eko. T’ ; tak ich  ..w ypadkach" każdy 
pracow n ik  m oże otrzym ać pełną

-to '/ W  Y*-

A  je d n a k  
d o  2 4 -Sef

W e W rocław iu  odczuwaliśm y 
brak lokalu, k tóry  w yd aw a łby  go­
rące posiłki po godzinie 22. K o ­
rzystanie t. lokalu rep rezen tacyj­
nego —  Monopolu —  było uciążli­
w e choćby z tego powodu, iż  kon­
sumenci dopłacali tzw. dodatek od 
orkiestry.

W  odpow iedzi na naszą notatkę, 
poruszającą w ym ien ioną sprawę, 
otrzym aliśm y r w ydzia łu  handlu 
prezydium  W R N  zaw iadom ienie, z j 
którego w yn ika, iż  bar „R a ry tas" j 
przy  ul. Ś talingradzkie j 8, został 
w ytypow any na punkt, żyw ien ia  :■ 
zbiorow ego, k tóry  w ydaw ać b e - ' 
dzie dsnia gorące do godziny 24-ej.

(rs)

W S Z Y S T K O  było by w  najlep 
szym porządku, gdyby Cen­

tra la  O grodnicza  n ie dysponowa­
ła w iększym  w yborem  w arzyw . 
Tym czasem  okazuje się, że w  
m agazynach C en tra li przy ul. 
S ienkiew icza leżą tony m archew  
ki i buraczków  czerwonych, k tó­
rych n ikt nie odbiera. Prócz te ­
go zapasy stale się powiększają, 
tak, że zachodzi obawa, iż  do­
stawcy będą musieli w racać z 
tow arem  do domu.
W  maju ub. roku Powszechna 

Spółdz. Spożyw ców  zobowiązała 
się odbierać i rozprow adzać w szel­
kie zapasy w arzyw , po to, aby u- 
niknąć ich zniszczenia. Tym czasem  
nie odbiera ona naw et tych ilości, 
na które złożyła  zapotrzebowanie.

W  ostatnim czasie Kom isja  
Usprawnienia Zaopatrzenia dw u ­
krotnie poleciła, aby zakłady m a­
sowego żyw ien ia  podawały do 
mięsa buraczki luli marchewkę.

A r ty ś c i
warszawscy
w y s t ą p i ą
z bogatym  program em
na ll-gim
Poranku Muzycznym
w Połitechnico
" I A r  N A D C H O D Z Ą C A  n iedzielę o 

’  ’  godz. 11.45 odbędzie się w  auli 
Po litechn ik i W rocław sk iej drugi 
Poranek M uzyczny, w  k tórym  u- 
dział w ezm ą: popularna artystka
O pery W arszaw sk iej Halina M ic- 
k iew iczów na (sopran), koncer- 
mistrz. Po lsk iego Radia Jerzy G a­
w ry lu k  (fle t), oraz S tan isław  U r- 
stein (akompaniament).

Obok u tw orów  Verd iego, R im - 
sldj -  Korsakow a, Rossin iego 1 in., 
usłyszym y znane w ariac je  M ozar­
ta.

Przedsprzedaż b ile tów  odbywa 
się w  Domu Książki, Rynek 8. Dla 
członków  Zw. Nauczycielstwa P o l­
skiego oraz studentów Szkół W y ż ­
szych, b ile ty  rozprow adza Zak ła ­
dowa O rganizacja Zw iązkow a 
przy Politechnice. (W -y )

Skończyć
z !ekkomyślnościq!

Kiedy 
dać sygnał
odjazdu z przystanku?

Zda jem y sobie sprawą z tego, że 
ilość w agonów  m otorowych jest je  
szcze nie w ystarczajaca. N aw et za­
rządzenie M ie jsk ie j Rady N arodo­
wej, w yznaczające różne godziny 
rozpoczynania zajęć, nie potrafiło 
rozw iązać sprawy przepełnienia w 
tram wajach.

Od pewnego czasu obserwujem y 
n iezdrow e zjaw isko u pracowników  
Zak ładów  Kom unikacyjnych. A że ­
by skrócić czas przejazdu, konduk 
torzy dają sygnał nie czekając, aż 
pasażerow ie wsiądą. W  rezu lta­
cie, w ielu  ludzi w isi na stopniach 
lub zderzakach, mimo, że w ew nątrz 
jest dosyć luźno.

Przedw czora j przy pl Grunwaldz 
kim m iał m iejsce przykry  w yp a ­
dek. Z tram w aju  lin ii 16 w ypadł 
m łody człow iek i n ieprzytom nego 
odw ieziono go do szpitala.

Chcem y zw rócić uw agę w szyst­
kim  pracownikom  K Z m W : nie wol 
no daw ać sygnału odjazdu, zanim 
pasażerow ie nie dostaną się do wo 
zów. Ż yc ie  i zdrow ie ludzkie jest 
tak cenne, że nie można narażać 
go kosztem skrócenia czasu, (rs)

Nie należy czekać do kwietnia

Brazylijskie rodzynki
mogą rosnąć również we Wrocławiu

Mi m o  okresowych wahań tem peratury, w iosna jest coraz b llie j. 
Już w krótce dzia łkow cy rozpoczną prace w iosenne w  swych 

ogródkach. Przed tem  jednak muszą oni nabyć nasiona w  jednym  z 
3 sklepów  nasiennych, które prow adzi w e W rocław iu  Centrala 
Ogrodnicza.

Konie nie mogą
stać
obok chodnika

,,W ostatnim czasie coraz czę­
ściej zdarzają sie w ypadki pogry­
zienia naszych pracow ników  przez 
złośliwe konie, stojące przed są­
siednią fabryką lim oniady w  ocze­
kiwaniu na załadowanie wozu.

Stan ten jest szczególnie niebez­
pieczny rów nież ze w zględu  na 
zdrow ie dzieci 1 m łodzieży szkol­
nej, p rzybyw ającej do naszego te ­
atru na przedstaw ienia popołud­
niowe.

Nadm ien iam ), iż w szelk ie in ter­
wencje u kierow n ictw a fabryk i 
lim oniady i u w oźn iców  nie odnio­
sły skutku. W  związku, z nadcho­
dzącym sezonem letnim  i zw ięk ­
szonym spożyciem wód gazowych 
sprawa nabiera szczególnej w a g i“ .

Zacytow any list otrzym aliśm y 
od dyrekcji Teatru  M łodego W i­
dza w c W rocławiu. Sprawa nie 
jest błaha i w ierzym y, że o ile 
k ierow n ictw o rozlew ni nie po­
stara się je j rozwiązać, uczynią 
to w  imieniu dobra dzieci i m ło­
dzieży szkolnej w ydzia ły : hpn- 
dlu i karno - adm inistracyjny 

M ie jsk iej Rady Narodow ej, (rs)

Dobrze
pracuje

personel sklepu
MHD Nr 60
\ Ą /  YD Z. Socjalno - B ytow y prze 
’  * prow adził ostatnio inspekcję 

jw  kilkunastu sklepach M H D  i 
! PSS. W  w yniku kontroli w yróżn io- 
j no sklep M H D  nr. 60, którego kie- 
j rów nik, ob. Kowalsk i, w raz z ca­
łym  personelem, szczególną troską 
otacza swoją placówkę.

Znajdu jące się w  sklepie podczas 
inspekcji k lien tk i ośw iadczyły zgo 
dnie, że są bardzo zadowolone z ob 
sługi.

Trzeba  przy tym  podkreślić ak­
tyw ną w spółpracę Kom itetu  Człon 
kowskiego, k tóry  rów nież n a leży ­
cie w yw ią zu je  się ze . swoich obo­
w iązków . (ster)

Odpowiedzi Redakcji
A ldon a  G ro to  wslca In te rw en iu jem y  

w  T ea trz e  M łod ego  W idza. O w yn ik u  
pow iadom im y.

B o les ław  Pan tera . P rzep row ad zam y  
dochodzen ia .

Leszek  F led o row . W asz Hat zaw iera  
sam e o gó ln ik i i d la tego  n ie  m ożem y 
in te rw en iow ać . M u sic ie  podać k on ­
kretn e  fa k ty  1 p rzyk ład y .

StanH Iaw  M ys iew sk i. P r o je k t  W asz 
p rzes ła liśm y do w yd z ia łu  d ro gow ego  
p rezyd iu m  M ie jsk ie j R ad y  N a rod ow e j.

Sabina M yszyca . W asz list p rzes ła li­
śm y do k om is ji lik w id a c y jn e j P o lsk ie ­
go Z w ią zk u  S zerm ierczego . O w yn ik u  
In te rw en c ji p ow iadom im y.

Rom an  Z ie liń sk i. L is t p rzekaza liśm y 
MRN.

OBWIESZCZENIA

M IF .TSK I H A N n r L  D E T A L IC Z N Y  A R T . T R Z E M . 
\yr. W R Ó C I -A WUJ zakup i w  każde j Ilości K R  A ­
T Y  H A H M O N IK O W E , Zg łoszen ia  k ie row a ć  
M. TL D. A r t . P r z e  \ W roc ław , pl. S o ln v  IR 
pokó j 254. ' 408k

W odpowiedzi
na żądanie 
oświetlenia
ulic
przybyłej ekipa  
i... zdjęła  
Qstatniq lampą
TE D K Ą  z  najbardziej zapom ­

nianych dzieln ic W rocław ia  
jest ..Różanka". Dzielnica ta znana 
przed paroma la ty z pięknych krze 
w ó w  róży  —  w yg ląda  obecnie jak 
średniow ieczna wieś. Ciemność i 
bioto „k ró lu ją " tam  niepodzielnie. 

A pel „S łow a ", Jeszcze w  ub. 
roku dom agający się ośw ie tle­
nia u lic spow odow ał przybycie 
pogotow ia  technicznego, które... 
zd jęło ostatnią lam pę przy ul. 
Serbskiej.
Dużą w inę ponosi K om itet B lo ­

kowy, który nie zainteresow ał sic 
ta sprawą i nie in terw en iow ał w  
M RN. G aw lik

kw otę ze Społ. Fund. Ośzczędnośclo 
wego. Oh. K ow alczuk  dnia 15 wrze 
i r ia  z łoży ł podanie do P K O . przy  
u l  Rzeżn icztj. Czekał m iesiąc, 
dwa. a P K O  nie dawa.lo żadnej od 
pow ied li. .

—  N ie m am y wykazów z P P B —  
mekciti ób. K ow alczukow i w PK O . 
Źąła tw im y  rft tydzień. Późn ie j 
przyrzekali, że spraw ą będzie za­
łatw iona za dwa tygodnie, znowu  
i t y iz i tń  i  tak w koło. Dziś jest 
m arzec, a ob. K ow alczuk  n ie  do­
stał jeszczę  p t in ięd iy . Tym czasem  
dziecko staje się coraz s ta rize  f 
prfttrSepodobttie w na jb liższym  cza 
Sie przy jdzie  do P K O  i  pow ie: C6 
to  ra n c y ie  za Murofcrcrja. Jak 
dtugó można czekać! (b rott)

N O W O Ś Ć !

„Paczki Pekao“ z Francji
O soby o trzym u ją ce  p rzesy łk i od k rew n ych  
z Z A G R A N IC Y  n iech  żąda ją  w y łą c zn ie

PACZEK PEKAO
na k tó re  p rz y jm u je  zam ów ien ia  1 op ła tv  
I* E li A  O T R A D IN G  C O R P O R A T IO N . N ew  
\ o rk  4. N . Y . 2.r> B ’ oad S treet, room  818, ornzl 
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I  S. A . O d­
dzia ł w  P a ry żu  P A R IS  IX , 23 rue Tn idbout.

Tą  d rogą  m ożesz o trzym ać :
m a ter ia ły  czysto  w ełn iane, baw ełn iane, 
p od szew k ow e , m aszyny do  szycia , m a­
szyny i narzędzia  ro ln icze , cem ent, m eb le, i 
rod lo od b io rn ik i, ro w e ry , w ęg ie l, paczk i 
żyw n ośc iow e , in w en ta rz  ż y w y  — k row y  
i prosięta

In fo rm a c ji u d z ie la :

B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I S. A.
W arszaw a, ul. T rau gu tta  7. 409k

S P R Z E D A M  syp ia ln ie  
biała kom p letną . W iado­
m ość W roc ław , L o m p y  
28/2. , 42ńg

S P R Z E D A M  p ra ln ie  m e ­
chaniczną o po jem ności 
25 kg. w iró w k ę  o po ­
jem nośc i 10 kg  1 po fno- 
ke e lek tryczn ą . O fe r ty  
..S łow o P o ls k ie "  pod 
„P .  R .“ . *2?,g

ZGUBY

j w  W Y P A D K U  13 I I I  
jb r .  zgu b ion o  d ru k i 
Bdziennik . Zna lazca  pro- 
is z o n y  o zw ro t  na adres 
I  W ęg tzy n ek  Janina, M i- 
Ik o ła ja  R e ja  45/7. 417fi

I Z G U B IO N O  odcin ek  za- 
I m e ld ow a n i*  na nazw l- 
js k o  CKehoń M aria, B ia- 
J fob rzez ie . 4if»g

P R O J E K T Y  N A  W S Z E L K IE G O  R O D Z A J U  A R ­
T Y S T Y C Z N E  W Y R O B Y  P A M IĄ T K A R S K IE .  CE- 
H A M IC Z N E . G A L A N T E H II  D R Z E W N E J , zaku ­
p im y  po za tw ie rd zen iu  p rze z  K o m is ję  K w a l i f i ­
kacy jną . P r o je k ty  n a leży  sk ładać: C E N T R A L A  
P R Z E M Y S Ł U  LU D O W E G O  1 A R T Y S T Y C Z N E G O  
w r o c ł a w , u l . Ś w i e r c z e w s k i e g o  sz. asik

F AC H O W C Y  POSZU KIW ANI

Z G U B IO N O  leg itym a c ji 
szko lną  N r  41 na nazw i 
sko K a w a  Eugeniusz.

436g

Z G U B IO N O  książeczkę 
w o jsk o w ą  w ydan ą
p rzez  R K U  W roc ław  na 
nazw isko  W arzyb o  Ju­
lian. J a b łk ow ice  pow  
Środa SI. 415p

2 K A S J E R K I, oraz E L E K T R O M O N T E R  z K W A ­
L IF IK A C J A M I P O T R Z E B N I N A T Y C H M IA S T  
DO P A Ń S T W O W E G O  C Y R K U  O B JA Z D O W E G O .
W yn agrod zen ie  do om ów ien ia . Z g łoszen ia  oso­
b iste ze św iad ec tw am i w  B azie  C y rk ó w  Pań- 
S tw ow ycn  w e  W R O C Ł A W IU  N A  T E R E N A C H  
P O W : S T A W O W Y C H  „ B “ . 4,Tik

Z G U B IO N O  odc ink i za 
m e ld ow an ia  — R adzi- 
k iew lc z  M ik o ła j, S tan i­
sława, Zuzanna, J ó ze f i 
sk ie row an ie  do o rgan i­
za c ji p a r ty jn e j w ydan e 
w  K ow arach  — R adzi- 
k iew ic z  M ik o ła j. 414p

Z G U B IO N O  odcin ek  za ­
m eldow an ia  w yd a n y  
p rzez  gm . S u lik ów  na 
n azw isko  K o w a lc zy k  
A leksan d ra , B ia ły  Po 
tok  P .G .R . 413p

Ogłoszenia drobne |
H A N D L O W E

O K A Z Y J N IE  sprzedam  
piękną  jad a ln ię  o rzech  
kaukask i. r e g * r  sr.afko 
w y  i syp ia ln ie . 'Wro­
c ław  — L eśn ica . ul. 
K rąp ick a  32. 332g

O F .N TY ftC I. Z ęb ow e  fo r  
m y m e ta low e  do w y ro ­

bu zehAw  o*il a nu rto ­
w ych  zaku p im y. ,.phs'-- 
m a d rn fa " K rftków , u! 
Sw. M arka  18. 36Sk

Z G U B IO N O  odcin ek  za 
i m eldow an ia ., leg . Z K .
' zaśw iadczen ie  reh a b ili­

ta cy jn e  i zaśw iadczen ie  
zdan ia  egzam inu  — Ma 
e iaszek  Ś tan isfaw, L w ó ­
w ek  SI., C h rob rego  12.

411p

Z G U B IO N O  ksłążeczke
w o jsk ow a  w ydaną
prze?. R K U  W rocław  
nazw isko K o zak  W ito ld  

4J0S

Z G U B IO N O  kartę r e je ­
s tra cy jn ą  w ydan ą  przez 
H K U  w  O leśn icy  i dw a  
odc ink i zam eldow an ia  
na n azw isko  Szaran iec 
M ieczys ław  zam . w  Spa 
licach  pow . O leśnica.

410p

S K R A D Z IO N O  m etryk ę  
urodzen ia , tym czasow e  

św ia d c z e n ie  tożsam o­
ści na n azw isko  G n z e -  
la S tan isław a, W roch iw .

<r.9s

Z G U B IO N O  za św iadcze­
n ie S P  na nazw lsKo Ja­
nus E leonora . 427g

Z G U B IO N O  p o rtfe l, p ie  
n iądze, leg . Z w ., dow ód  
słu żb o w y , zaś w ia  doze- 
nie re je s tra c ji w o isk o - 
w e j i odcin ek  m e ld u n ­
k o w y  na n azw isko  M a j­
ko H en ryk . W roc ław , 
C a jo w a  8/10 m. 15. 42<lg

Z G IM T O N O  '?R. akade­
m icką w ydan ą  p rzez 
D ziekanat W ydz ia łu  Ilu  
m an lstyczn sgo  U n iw e r ­
sytetu  W roc ław sk iego  
na n azw isko  B enecka  
M ichalina. 422^

Z G U B IO N O  K a r tę  R ze ­
m ieś ln iczą  w ydana
przez  Zarzad  M it is k i 
W yd z ia ł P rz em ys ło w y  
w e  W roc ław iu  na nazw i 
sko Edm und M a lin o w ­
ski. 42 Ig

Z G U B IO N O  dnia 15
oko lica  R yn ku  godz. 12. 
W ieczne p ió ro , o łów ek  i 
n eon ów kę w  op ra w ie  — 
fu tera ł skórzan y . Zn a ­
lazca je s t  ba rd zo  p ro ­
szony o zw ro t  za w y n a ­
grod zen iem  na adres 
B. O. „S lo w ?  P o ls k ie ­
g o " .  420g

Z G U B IO N O  le g ity m a c je  
szko ln e  N r  971. 972, 979 
na nazw iska : M iea la  Ma 
iia . B zow ska  Barbara. 
W oronecka  Irena. 4?T®

W O IN E  POSADY

G O S P O S IA  do p ra cu ją ­
ce go  m ałżeństw a  r*o-
trsehna od zaraz. z n o ­
szenia r>”  południu  .Bis­
kupin, W y czó łko  w  sk i e- 
go 13. 41Sg

LOKALE
S K R O M N IE  u m eb low a ­
nego  poko iku  poszuku­
je  n auczycie l. — O fe r ty  
pod ,,S k rom n e ". 433g

M A Ł Ż E Ń S T W O  stud iu ­
ją ce  poszu ku je  2 lub 1 
pok o ju  bez m eb li w zg lę  
dn ie pokó j z kuchnia. 
O fe r ty  do ..S łow a " pod 
„M a łż eń s tw o ". 416g

Z A M IE N IĘ  3 p ok o je  
kuchnia, łaz ienka  z m e­
b lam i- lub bez — W ro ­
c ław  śródm ieśc ie  na 2 
v/ B yd soszczy . O fe r ty  
do „S ło w a "  pod  „ P i l ­
n e " . 426g

N o t a t n i k
w r o c ł a w s k i

*  Kurs dla Inżyn ierów  i techni­
ków, ubiegających się o upraw nie­
nia budowlane rozpoczyna sie 3 
kw ietn ia  br. Zapisy p rzy jm u je 
sekretariat P Z I  i TB , ul. Ś w ier­
czew skiego 7 i.

*  Esperanto a m iędzynarodow y 
ruch robotniczy —  to tytu ł n ie ż y ­
tu. który ju tro o godz. IP -e j w y ­
głosi prof. M arian Tyszk iew icz w  
sali p rzy  u l.“ Św ierczew sk iego 104.

*  Przechodni sztandar dz ieln i­
cow y Z M P  przekazany zostanie 
zw ycięsk iej organ izacji z terenu 
dzieln icy im. M łodej G w ardii na 
akadem ii zorganizow anej z okazji 
tygodnia Św iatow ej Federacji" M ło 
dzieży Dem okratycznej, która od­
będzie się w  n iedzielę o godz. 10 
w  auli Państw . Szkoły Przem . O - 
dzieżowego.

*  W  niedzielę rozpoczynają się 
obrady V -go  Zjazdu Naukowego 
M łodzieży Polonistycznej.

*  D zieln icow y Zjazd T P P R  od­
będzie się rów nież w  n iedziel* o 
godz. 10-cj w  sali Kom endy W o­
jew ódzk ie j SP przy ul. Now otk i.

D U ZE  jasne p o k o je  n ie- 
u m eb low ane zą zw ro ­
tem  kosztów  za raz do 
w yn a jęc ia . O fe r ty  „S io -  
w o  P o ls k ie "  pod  „ Z a ­
ra z " . 4?8g

^W jW W iSM
i  J f

' m m
TP:a i k »

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — godz. 13 - -  
, ,P a iia “ .

P O L S K r  — godz. 18.45 — „J a k  w am  s i i  
p od ob a '1.

K A M E R A L N Y  — godz. 14 — „Ś lu b y
pan ień sk ie ".

M ŁO D E G O  W ID Z A  — fltodz. 1?.39 — 
„F le t  za c za ro w a n y "; god z  15.30' — 
„P r z y ja c ie le  "; godz. 13.30 — „W o d e ­
w il warszaw ski* '.

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — pl. W ojew ćdzJci 
N r  5 — „G a le r ia  m a larstw a  p o ls k ie jo  
i ś redn iow ieczna  sztuka ś laśka ".

M U ZE U M  S LĄ S K 1 E  (d z ia ł h is to ryczn y ) 
— Rynek , S ia ry  Ratusz

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E — uJ. G d yń ­
ska 2 — „P o lsk o ś ć  Ś ląska w  doku ­
m en c ie "

K IN A

Ś L Ą S K  — „P re m ie ra  w a rs zaw sk a " — 
(po lsk .), godz 16, 13.15 i 20.13

S C A L A  — „D z ie ln y  G a jc z i"  (rad ź.). — 
godz IG. 18 i 20.

P R Z O D O W N IK  — „M a rs y Iła n k ś "  (fr a n ­
cusk i), godz. 18. 18, 20.

W A R S Z A W A  — „Z a p o ra "  (c z e s k ),  godz. 
16, i 20.

PO K Ó J  — „W e s o ły  ja rm a rk "  (r a d ź ) ,  
godz 15.45, 18 i 20,15.

P O L O N IA  — „K a r ie r a "  (czesk  ), god z  
15.45. 18 i 20.15.

P IO N IE R  — „500 c c m " (czesk ), godz 
16 1 18. P ro g ram  aktualno.ici — god z  
20 1 21.

T Ę C Z A  — „P ie śń  t a jg i "  (rad * ), god z  
16, 18 1 20

K A M A  — „D iabe lska  G ra ń " (polr-k.), 
codz. 18 i 20.

R O B O T N IK  — „Z ło d z ie je  r o w e ró w "  — 
(w losk .), godz. 17,30 i 12,30.

★
O G RÓ D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ły  

od godz. 9— 19.
★

F O T O P L A S T IK O N  -  „C h ile . i  B o liw ia " .  
C zyn n y  od  gndz 9—21.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K
j Ap t. Społ. N r  11 — ul. W itosa  47.

A p t. Spół. N r  3 — R yn ek  44.
I Ap t. Spół. N r  2 —  ul. D am rota  7,

! O STR K  V Y t V « \  S Z P IT A L I

I S zp ita l W o jew ó d zk i (oddz. ch iru rg, i 
j w ew tl.) — ul. W szystk ich  Ś w ię tych  1.
J  S zp ila ! M ie jsk i N r 5 (oddz. d z iec :) —
I — ul. K asp row icza  64/65.

S A M O T N Y  poszuku je 
sk rom nego, p oko ju  ume 
b low an ego . O fe r ty  do 
„S ło w a  P o ls k ie g o "  pod 
..Skrom ny**. 432g

S O L ID N Y  poszu ku je  po 
ko ju . Z g łoszen ia  dó 
..S łow a " pod  „Z g ło s z e ­
n ia " . 435g

Z A M IE N IĘ  3 -ooko je  i 
kuchn ię w  śródm ieściu  
na w il lę  jedn orod zin n ą  
'. ogrodem . Zg łoszen ia  
„W o l la " .  434g

W Y Ł Ą C Z O N E  am ortyza  
c ja  dw a poko je , kuch­
nia. p rzed p ok ó j, ła z ien ­
ka, śródm ieśc ie  odstąpię 
7a zw ro tem  kosztów  re­
montu. O fe r ty  pod 7.2:'-".

375g

POSZUKIWANIE
RODZIN

OB. G L T N K O W S K Ą  b y ­
łą u rzędn iczkę  i członka 
Zarządu  T ech n iczn e j 
S pó łd zie ln i P ra c y  M. 
Be.i% 23 poszu ku je  w  
w ażne j sp raw ie  Z i i l e r  
M ichał, Stalina 113 rn. 4.

4-r.g

P IA S E C K Ą  - S zk lanow - 
ską Jó ze fę  w zyw a  P ia - 
“Crki dn g ł o ­
szenia się? w Sądzie W o­
jew ódzk im  w e  W roc ła ­
w iu  w sp raw ie  ro zw o ­
dow e j. 412p

17
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Również ty 

możesz być 

— żeglarzem
\ \ T  O ŚR O D K U  L ig i M orskiej co
'  • czw artek o godz. 18 odbyw ają  

się „czw artk i żeglarsk ie". W  ra ­
mach „czw artków " przew idziane 
jest piętnaście w yk ładów , na któ­
rych członkow ie L ig i M orskiej uzu­
pełniają sw oje wiadomości.

Równocześnie w re praca przy re ­
moncie pięciu jednostek p ływ a ją ­
cych, które już 15 kw ietn ia  w ez­
mą udział w  otwarciu  sezonu le t­
niego.

M łodzież pracująca przy napra­
wianiu podzielona jest na brygady 
i w spółzaw odniczy m iedzy sobą.

Jednostka „K orsarz", która od 
dwóch lat. nie była w  użyciu, będzie 
pływać tego jeszcze lata. Podn ie­
sienie bandery odbędzie s ię 20 
kw ietnia, a z początkiem  m aja p rze­
w idziane są re ia ly .

Trzeba w iedzieć, że L iga  Morska 
urządza bezpłatne kursy żeglarskie 
dla grup, w  których znajduje się 
około 40 chętnych. (Zk )

O zaopatrzenie filii N r  3 pyta­
m y kierow n ika sklepu, ob. K onop­
kę.

—  Jesteśmy zaopatrzeni w  nasio­
na wszystkich w arzyw  upraw ia­
nych w  Polsce. W  tym  roku znacz­
nie powiększona została ilość od­
mian w arzyw ; m am y 20 gatunków 
kapusty, 11 —  m archwi, nie m n ie j­
szą ilość pom idorów, ka la fiorów  
ilp. Czekam y jedyn ie na w łaścicieli 
działek, k tórzy rok rocznie dopiero 
w  kw ietniu przypom inają sobię o 
nasionach i form u ją  przed sklepa­
mi kolejk i, n iepotrzebnie tracąc 
czas dla nabycia kilku gram ów  na­
sion. ,

Sklep nasienny w  Rynku, oraz 
f ilie  p rzy  , ul. Pom orskiej i ul. 
Stalina 94 są zaopatrzone w  nasio­
na rodzynek brazylijskich , które 
doskonale udają się w  dolnoślą­
skim klimacie. U praw a tej mało 
jeszcze znanej rośliny jest rów nie 
łatwa jak uprawa pomidorów. R o­
ślina ta daje owoce niczym nie ró­
żniące się od rodzynek praw dzi­
wych. Na uwagę zasługują rów ­
nież zarodki pieczarek, których 
n iezw yk le łatwą, a równocześnie 
intratną hodowlą powinni zainte­
resować się w łaściciele działek.

Na składzie jest rów nież duży 
w ybór nasion roślin kw iatowych.

N iedaw no nadszedł transport 
uniwersalnej m ieszanki naw ozo­
w ej, a/otowo - fosforow o - po­
tasowej, specjalnie przystosowa­
nej pod upraw ę w arzyw .
Dobre warunki k lim atyczne i gle 

bo we, połączone ze stałym szkole­
niem działkowców , w inny p rzy­
czynić się do stworzenia z W ro ­
cław ia miasta - ogrodu, które m o­
głoby zaspokoić nie ty lico potrzeby 
swoich mieszkańców, lecz dostar­
czać w arzyw a do ośrodków m ie j­
skich, upośledzonych pod tym 
względem . (P». B.)



Swwo
Finały mistrzostw Okręgu

Młodziez szkól dolnośląskich

Liga Etr. 4 S Ł O W O  P O L S K I B

walczy o prymat w siatce i koszu
W  niedzielę 18 bm. —  lfi drużyn szkolnych siatki 1 kosza w a l­

czyć będzie w e W rocław iu  o pry-m at najlepszych zespołów  m łodzie­
żowych naszego Okręgu. W  niedzielnych spotkaniach wezm ą udział 
m istrzow ie i w icem istrzow ie podokręgów.

Niedzielne
spotkania
ligowe

Z uwagi na w ysoki poziom  dru­
żyn, które w eszły do finału, m i­
strzostwa zapowiadają się bardzo 

ciekawie. W ielu  zaw od­
ników, których zoba­
czym y w  n iedzielę na 
boisku, reprezentuje 
kluby A  klasowe, jak 
w rocław skie Ogniwo, 
kłodzka Spójnia, K o le ­
jarz św idnicki, Budo­
w lan i Jelenia Góra 
i inn.

Przypom n ijm y sobie przebieg 
rozgryw ek  w  roku ubiegłym . N a j­
w ięcej tytu łów , a to w  siatkówce 
żeńskiej i koszu męskim, zabrali 
wówczas w rocław ianie, których 
barw  bron ił zespół I Szkoły Ogóln.

Siatkarze

AZS (Wrocław)
zw yc iĘ ża ią  w Warszawie

W  pietw szym  dniu finałow ych  
rozgryw ek  o m istrzostwo Po lsk i w  
siatków ce nię.skiej osiągnięto na­
stępujące w yn ik i:

A Z S  W roc ław  —  A Z S  Łódź 3:1 
<15:13, 9:15, 15:10, 15:12).

C W K S  W arszaw a —  A Z S  W a r­
szawa 1:3 (15:9, 9:15, 7:15, 10:15).

W  siatce m ęskiej triu m fow ali lę- 
gniczanie zw ycięża jąc po zaciętej 

| w alce Jelenią Górę. W  koszykówce 
dziew cząt p ierwsze m iejsce zajęły  

j świdniczanki. N a leży  z zadow ole- 
i niem  stw ierdzić, że w  tym  roku po- 
i ziom  poszczególnych drużyn szkol- 
i nych na prow incji znacznie się 
| podniósł. Św iadczy to dobitnie o 
tym, że w ychow an ie fizyczne w 
szkołach dolnośląskich w kroczyło  
na w łaściw e drogi.

W  spotka- 
piach nie- 
r-ifelnych zo , 

baczym y: w  | 
siatkówce | 

żeńskiej dru i 
żyny D z ier­

żoniowa, ' 
K łodzka. | 

.w ldnicy i i 
W rocław ia, j 

\7 siatce chłopców: '/ 'gn icę, Dzior- 
zoniow . Górę Śląską i Jelenią G ó- • 
rę, w  koszykówce dziew cząt: W ro ­
cław. Dzierżoniów , Św idnicę, oraz 
w  koszu: W rocław , Ś w id n icę ,.
K łodzko i Jelepią Górę. R o zgryw - 
ki zostaną 'p rzeprow adzone syste­
mem punktowym .

Nąjcieka.w ioj zapow iadają  się! 
mecze koszykówki m ęskiej., S iat-* 
karki i siatkarze grać będą w  hali i 
Studium W F ul. V ite!liona, spotka­
nia koszyków ki w  sali I I  T P D  ul. i 
Parkow a. Początek spotkań o godz.
9-tej. Zapraszam y m iłośników p ił­
ki ręcznej a szczególnie m łodzież 
szkolna r.a tę ciekawą imprezę.

(Żuk).

N  aj w ażn iejszym  w ydarzeniem
nadchodzącej n iedzieli sportowej 
będzie start 12 zespołów  I-e j ligi 
piłkarskiej. Tysiące entuzjastów  

piłkarstwa z n ie­
cierpliw ością ocze­
kują na pierw szy 
gw izdek sędziow ­
ski, by przekonać 
się o tegorocznych 
m ożliwościach swo 
ich pupilów. Są 
naw et i tacy, k tó­
rzy  już dziś, na 
początku sezonu 

typują m istrzowską drużynę jałi 
i ewentualnych spadkow iczów  do 
I i - e j  ligi. P iłka  nożna staje się 
m ó w  na cale lato na jpopu larn iej­
szą dyscypliną sportu.

K T O  W Y G R A  
P IE R W S Z E  S P O T K A N IA ?

W szystkie zespoły ligow e przy 
gotow ały , się nader starannie do 
pierwszego startu. Jedne nabiera­
ły  potrzebnej kondycji na obo­
zach treningowych, inne znów 
p rzygo tow yw a ły  się w  trakcie licz ­
nych spotkań towarzyskich.

N a jbardzie j c iekaw i wszystkich 
inauguracyjny występ..szczecińskiej 
G w ard ii i bytom skiego Ogniwa, 
kUr/e po rocznej nieobecności po­
w róciło  w  szeregi klasy państwo­
w ej.

K rakow ska Gw ardia rozpoczyna 
w i^ k ą  batalię ligow ą ciężk im  m e- 
r  es*., Vv- Poznaniu z m iejscow ym  
K o le j arzom. Chorzowska Un i a
1.’ i .i, osłabiona brakiem  swego 
c;:ołowego napastnika Brcitera, w y 
jeżdżą do stołecznego C W K S -u . W  
K rakow ie  O gn iw o spotka sie na 
władnym boisku z łódzkim  W łók ­
niarzem, a w  C horzow ie B udow la­
ni spotkają się z warsza\v?kim K o ­
lejarzem . Szczecińska G w ardia  na 
„p ierw szy og ień ’ ‘ w ylosow ała  groź­
ną jedenastkę W łókniarz K raków . 
Cały Śląsk z n iecierp liw ością  o- 
czekuję na w yn ik  lokalnych der- 
bów  O gniw o Bytom  — Górnik 
Radlin. (B il)

W Turnieju 4 Miast

Poznań wygrał 
i Wrocławiem
w k o s z y k ó w c e  35:31

W e wczorajszych spotkaniach ko 
szyków ki o Puchar 4-ch Miast, K ra  
ków pokona! Śląsk w  stosunku 
53:41 (32:18), a Poznań, którego bar 
w y  reprezentował m istrz Po lsk i Ko 
lejarz. po zaciętej g rze W rocław  
w  stosunku 35:31.

Do przerw y prow adzili w roc ła ­
w ian ie 16:14.

W K K F
odwołuje wykład

W K K F  zaw iadam ia, że w ykład 
pt. „Zadan ia  ruchu sportowego w 
św ietle V I plenum IvC P Z P R “ , gją£ 
ki miał być w ygłoszony w  dniu 
dzisiejszym , zostaje odwołany.

W ykład ten będzie w ygłoszony w 
dniu 22 bm. przez sekretarza 
G K K F  Szembcrga.

pingpongowa
wznawia rozgrywki

M istrzostw a  P o lsk i Jun iorów  w  ten i­
s ie s to łow ym  sp raw iły , że  l!tis p in g ­
pongow a pauzow ała  p rzez d łu ższy czas. 
O becn ie ^ in ^ o h r iś c i  rozp oczyn a ją  dał-

......................... g Zy  c ją g  m tStrZO W -

skie.1 ba ta lii. Ł ca -  
d er  tabeli, w roc ław  
sk ie  O gn iw o , w y ­

jeżd ża  na dw a c ię ż ­
k ie  m ecze  na 
Śląsk. W  p ie rw ­
szym  w roc ław ian ie  
zm ie rzą  się  w  S ie ­
m ianow icach  z 
m ie jscow ą  Stalą, a 
dru gi ro zeg ra ją  w  
C h orzow ie  z Unią 
Ruchem .

A rbach
W  ram ach m eczu O gn iw o  — Stal d o j­

d z ie  t!o szeregu  c iekaw ych  p o jed y n ­
k ów  in d yw id u a ln ych  jak  A rbach  — 
K a w czy k , C lu p ryk  — R obok  i K a w czy k  
— C iu pryk . N atom iast w  C h orzow ie  
tró jk a  w ro c ław ian  spotka się z O trem - 
bą i K rau zem .

Ł a tw o  jes t p rzew id z ie ć  k oń cow y  w y ­
n ik  da lszycn  spotkań lig o w ych . K ra ­
k ow sk ie  O gn iw o  g ia  u s ieb ie  ze sła~ 
bym  zespołem  toru ń sk iego  K o le ja rza , 
a W łókn ia rz  L ód ź  pow in ien  ła tw o  zd o ­
b yć  dalsze punkty  na poznańsk ie j 
S tali.

Dalsze dw a m ecze rozegran e zostaną 
w  sto licy . M ie js cow e  zespo ły  K o le ja rza  
i B udow lan ych  są p ew n ym  faw o ry tem  
w  spotkan iach  z lubelsk im  O gn iw em , i 
W ram ach m eczu  B udow lan i — O gn i- i 
w o  d o jd z ie  do in te resu ją cego  p o jed yn ­
ku m istrza  Po lsk i P a tyń sk iego  z G a­
jem  i G a je rem . (B il)

Le o n  Pasternak

Halo, Johnny!
Y Y 7  mac ‘  " th n ro w s k ie j, katow skiej g lorii, 

w styd  ludzkości, na hańbę historii, 
stokroć przek lęty, zn ienaw idzony

—  za co umierasz w  Korei, Johnny? 
Proletariuszu, kogo bogacisz,
sam w yzyskany i poniżony?
Za co m ordujesz klasowych braci
—  za co przelewasz krew  swoją, Johnny?
Za króla stali? Gumy? Baw ełny?
Za to żeś przez nich jes t ciem iężony?
Za nienasytne w o jn y  koncerny?
Za to chcesz zginąć w  Korc i, Johnny?
Pa trz  —  jak  się gn iew nie zaciska drobna 
koreańskiego pięść bohatera!
M ściciel Seulu —  broni nie odda, 
w ie  o co w alczy, za co umiera.
W alczy  nie tylko przeciw  najeźdźcom  
o dom sw ój —  twoim  czołgiem  zm iażdżony —  
lecz, byście kiedyś —  ty i tw e dziecko 
szczęścia zaznali. Słyszysz mnie, Johnny? 
N iech M ac-A rth u ry  spróbują sami 
w ydrzeć z K ore i k rw aw e dolary, 
niechaj w łasnym i piszą rękam i 
rachunek zbrodni, rachunek kary.
Zanim  swych zysków  się nie doliczą 
za zmarnowane żelastwa tony, 
w iedz —

albo cofniesz rękę zbrodniczą 
•Ibo  —  —

nie u jdziesz z Korei, Johnny. ^

Listy z wczasów

Bieg na przełaj
otworzy sezon
lekkoatletyczny

L ek o a tle c i w roc ław scy , w  p o rów n a ­
niu do IM  ub ieg łych , zb y t  późno ro z­
poczyn a ją  sezon. T ra d y cy jn a  Inaugu­
rac ja  sezonu lek k oa tle ty c zn ego  — w io ­

senny b ieg  na prze 
ła j, odb ęd z ie  się l 
k v ie ln ia  na stad io­
n ie o lim p ijsk im . 
O rgan iza torem  le j 
im p re zy  jest n a j­
ruch liw sza sekcja 
lek k oa tle ty czn a  na 
szego  m iasta  — 
Spójn ia .

B ieg  ob e jm ie  trzy  
kon ku ren c je . M ę ż ­
czyźn i startów  \ć 

będa na dystansie  K km . Trasa ju n io ­
rów  w ynos ić  b ędzie  2 km , kob ie t — 
ok. 1000 m. Dla zw yc ię z c ó w  b iegu  
przeznaczono s/ereg cennych  nagród.

Z esz ło roczn ym  tr iu m fa to rem  ora/, 
zdobyw cą  pucharu przechodn iego  był 
zaw odn ik  Spójn i — K u śm irek

Z g łoszen ia  do te j im p rezy  k ie row ać  
na leży  na adres R ady  O k ręgo w e j 7.S 
„S p ó jn ia " ,  ul. W łod k ow ica  l.  W p isow e 
w ynos i 2 zł. (g )

W  „Szarotce" w Ciechocinku

wczasowicze dzieleni są
na uprzywilejowanych

i mai... f izycznych I
Y\J  R O K U  1949 byłem  przez trzy
*  tygodnie na wczasach w  Bu­

sk u-Zdroju.
W  roku 1950-tym korzystałem  

rów nież z wczasów  —  w  C iechocin­
ku. Zaobserwow ałem  tam podział 
w czasow iczów  na dw ie grupy: na 
uprzyw ilejow anych  i nie u przyw i­
lejowanych.

Do tej ostatniej grupy należeli za­
wsze pracownicy fizyczn i — mimo. 
że ich zachowanie było zupełnie 
poprawne (czego nie można pow ie­
dzieć o stronie drugiej). N iek tórzv 
? nich. zwłaszcza ludzie starsi, ba- . 
w iący na wczasach po raz pierwszy
— czuli się tam. jak nieproszeni go­
ście na weselu. Powodem  trgo był 
brak koleżeńskiego stosunku do 
nich. brak uszanowania dla nich.

W  Rusku kierow n ictw o nawet na­
piętnowało ten stan rzeczy, otacza- 
,'ac pracow ników  fizycznych tro ­
sk liwą opieka.

W  Ciechocinku —  było w ręcz 
przeciwnie. Dom y w ypoczynkow e 
..Szarotka*' i „P s trow sk i” znajdo- 
w ały  tam się pod jednym  k ie row ­
nictwem . a jednak tak sie jakoś 
dziw n ie ..składało", że pokoje w 
„Pstrowskim** —  budynku now o­
czesnym. posiadającym  centralne 
ogrzewanie, ciepłą wodę, stołówkę
—  zajm ow ali niemal z reguły pra­
cownicy umysłow i, fizyczn i zaś u- 
mieszczani byli z zasady w  „Szarot- 
ce“ . Prośby robotników  kierowane 
do k ierown iczki o przeniesienie ich 
do „Pstrow skiego*1 nie odnosiły 
skutku — rzekom o z braku miejsca. 
Dopiero interwencja w ładz w y ż ­
szych i w yn ik i przeprowadzonej 
przez nie lustracji —  zm ien iły  sto­
sunki: w tedv od razu znalazłv sie 
wolne m iejsca —  i k ierowniczka o- 
soblścio prosiła w ielu  pracow ników  
fizycznych o przeniesienie się do 
d emu u przyw i 1 ej owa n ego.

Uzurpowano sob^e tam nawet 
praw o do stałego m iejsca w  stołów ­

kach. Stołówka była bow iem  za 
szczupła i podczas posiłku nie mo­
gła pomieścić od razu w szyst­
kich wczasowiczów. Śm iałkow ie ze 
sfery „niższej**, którzy usiłowali 
przełam ać zastarzałą tradycję, o - 
trzym y w ali w ym ow ne spojrzenia 
za ich „nietakt**.

W  Busku było odwrotnie. Tam  
kierowniczka, w idząc tw orzen ie się 
grupek, sama przesadzana wczaso­
w iczów, zyskując za to ogólne uzna­
nie.

W  rozmowach z pracownikam i
f :zyeznym i słyszałem n iejednokrot­
nie ich uwagi na temat zachowania 
?'ię niektórych wczasowiczów, czę­
stokroć nawet wobec ludzi star­
szych. steranych ciężką praca, ra­
cjonalizatorów i przodowników  pra­
cy.

Należy stanowczo roztoczyć w ięk ­
szą opiekę nad pracownikam i prze­
byw ającym i na wczasach po ra z 
pierwszy, by nie czuli się na nich, 
jak intruzi.

! Co się tyczy pracy ku lturalno-o­
św iatow ej. to ta w  obu uzdrow i­
skach praw ie nie istniała. Przez ca­
ły okres mego pobytu na wczasach 
urządzono zaledw ie cztery w yc iecz­
ki krajoznaw cze i jedną akademię, 

j Za to zabaw y taneczne odbyw ały 
się aż nazbyt często.

Marian Grzelczak

Anemfa
przestała być
groźną chorobą
N A S Z A  Czytelniczka, ob S. M . 

z Jeleniej G óry  donosi 
„Leczę  się na anemię już od sze- 

| regu lat u najlepszych lekarzy, 
j  Stosowano mi zastrzyki, w itam iny,
‘ różnego rodzaju odżyw ki Surowa 
wątroba była moim codziennym  
pożyw ieniem .

Choroba jednak tkw iła w  orga­
nizmie. O zupełnym wyleczeniu  się 
z niej nie mogłam  nawet marzyć.

K ilka  dni temu spotkałam p rzy­
padkowo sw oją  znajomą p. K , 
która z poważn ie chorą córeczką 
była u dr Polańskiej w  Jeleniej 
Górze. Doktór na podstawie ana­
lizy  moczu stw ierdziła  u m ałej 

anemię. Jako kurację zaleciłą  ką­
p iele oraz masaże z pszennej m ą­
ki. celem  usunięcia z całego ciała 
robaczków, będących powodem  
choroby.

M ocno podekscytowana, w  tym  
jeszcze dniu udałam się do dr P o ­
lańskiej. Zaleciła mi rów nież ku­
rację kąpielow o - mączną. zapew ­
niając, że tym  sposobem zostanę 
ca łkow icie Wyleczona.

G dy zastosowałam  masaże, z o- 
tw artych  por ciała zaczęły w ycho­
dzić pasożyty. Byłam  przerażona 
ich ilością. P rzy  oczyszczeniu tw a ­
rzy, trzeba było zachować pewną 
ostrożność, poniew aż robaki mo­
gą w ychodzić przez oczy —  co gro­
ziło by ślepotą.

Robaczki z ciała wychodzą ży ­
we. Oglądając je  pod m ikrosko­
pem, w idzim y, że posiadają około 
30 w łosków  (m acki), przy pomocy 
których w ysysa ją  z ciała ludzkie­
go w itam im y.

Anem ia, dotychczas leczona la ­
tami, jest obecnie uleczalna i to 
w  krótk im  czasie.

Tak prosta metoda leczenia cho­
rych na anemię, jest praw dziw ym  
dobrodziejstw em  dla ludzi pracy“ .

Komunika! A-ćS-u
Dzrś o godz. 18.7.0 w lokalu 

K I I  ZSP  plac U n iw ersyteck i 7 
odbędzie sie odpraw a re fe ren ­
tó w  w ydzia łow ych  U n iw ersyte­
tu do spraw SPO.

Obecność referentów* obowiąz 
kowa.

Dzisie sze sasikania
TTwajra zwolenn icy kosza!!! W  

dniu dzisiejszym  drugi dzień 
spotkań w  koszykówce męskiej 
o Puchar 4 M iast: Poznania, j
K rakow a. K a tow ic i W rocław ia . ■ 
O jrodzime 17-e j gra ja: Poznań 
—  Katow ice. O podz. 19-ej spo- ! 
tyka ją  sic reprezentacje K ra - j 
kovr?- i W rocław ia . D ojazd do f 
sali W K S -u  na K rzykach  tram ­
w ajam i: 6, 7, 13 i 14.

(Żuk).

— Spraw dzają się m oje słow a —  zaczął —  że spra­
wa zespołu sportowego będzie w ażnym  odcinkiem  w alk i 

k lasowej na wsi. G dzie ty lk o  m łodzież postaw i jakiś
krok, zaraz rzucają je j k łody pod nogi. Z tym  trzeba 
w reszcie skończyć. N ie  można dopuszczać do tego, aby 
obrzucano kam ieniam i naszego trenera, żeby zniszczo­
no boisko, budowane z takim  trudem i zapałem  przez 
naszą młodzież....

—  A  jak sobie w yobrażacie rozw iązan ie tej całej 
sprawy? —  przerw ał mu Ci es.

—  W edług mnie, sprawą obrzucania kam ieniam i tre­
nera i tym i w ybrykam i na boisku powinna ostrzej za­
jąć się m ilicja . M y  zaś m usimy poważn ie zaopiekować 
się zespołem sportowym , pomóc chłopcom  i w  ten spo­
sób udowodnić, że to jest ważna sprawa dla rozwoju 
naszej wsi.

O kręglak pom yślał chw ilę, pom edytow ał i zapro­
ponował W ojtkow i, by sj^piał w  szatni. W iększej ulgi 
nie m ógł mu chyba uczynić. Chłopak ucieszył się, po­
n ieważ w  domu gn ieździli się w  jednej izb ie razem 
z kilkom a m ałym i dziećm i, które w  chałupie G rzybów  
przychodziły  na św iat w  dokładnych półtorarocznych 
odstępach. Tu taj przynajm nie j m iał w ygodne spanie 
i oczyw iście m ógł czuwać nad szatnią.

Skoro się córkę w ydaje , to trzeba m ieć na to p ie ­
niądze. W praw dzie  K a leta  nie należał do biednych 
i m iał spore gospodarstwo, to jednak, jak  na złość w ła ­
śnie teraz zabrakło mu gotówki. W szystko w ydał jesie- 
nią na w ybudow an ie now ego szałasu pod Turbaczem  
Skąd tu w zią ć  pieniądze?

G łow ili się, g łow ili, a tymczasem  pien iądze same do 
nich przyszły. A  było to tak: stara Hycula znalazła się 
w  kłopocie. Do tej pory m ieszkała w  m ałej izdebce 
w  organistówce. W  jesieni jednak kościelny w yp row a ­
dził się do w łasnego domu (organ isty w  ogóle nie było 
w e w si —  a chałupa przy plebanii nazywała się tak 
raczej z tradycji, n iż z powodu rzeczyw istego swego
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przeznaczenia), a gm ina zdecydowała, że dom grozi za­
walen iem  i trzeba go rozebrać. G dzie w ięc podzieje się 
Hycula? M iejsce może by się znalazło, ale gdzie będzie 
jadła? Otóż w łaśnie to! Stara mysz kościelna, najlep iej 
żyła z Kaletam i. Przyszła w ięc do nich i zaczęła się 
skarżyć na sw ój los. N ik łby  się jednak nie spodziewał, 
że ty le  w  niej rozumu i sprytu. N ie  w iadom o, jak to 
b3rło. dość na tym, że Hycu la pożyczyła K a letom  p ie­
niądze, w  zamian za co K a le tow ie  przerzek li je j dacl 
nad głową i jako procent garnuszek. Skąd Hycula m ia­
ła pieniądze, tego też nikt nie w iedział. Zaczęła więi 
zrzędzić i nudzić, a tymczasem  K a leta  nie tylko, że ni< 
m ógł je j oddać pożyczonej sumy, ale zażądał jeszcz< 
w ięcej, bo s ię -p rze liczy ł z w ydatkam i. Jednym  słowerr 
zaczęło się piekło. Już od rana Hycula przychodziła  d< 
kuchni i rozpoczynała sw oją  litanię. N ie można się b y ­
ło od niej odegnać, bo tak umiała zrzędzić i płakać, żc 
na jcierp liw szy człow iek nie w ytrzym ałby  tego.

—  M o je j krzyw dy chcecie! Ostatni grosz w ydarliście 
mi z gardła, a teraz co ja biedna zrobię?

—  D yć nie trza było się tu zagn iździć! —  trajkotała 
Kalecina. Z ryć wam  dajem y, a w y  jesce tu zrzędzicie! 
Tym i wasym i pieniądzmi to można se zadek podetrzeć

W ojtek  G rzyb  zw oził K a lec ie  drzew o z lasu i od- 
ciosywał płazy na budowę now ego domu, k tóry  na 
wiosnę m iał K a leta  stawiać dla swej Heli. G dy był

w  lesie. wszystko było w  porządku, m iał św ięty spokój, 
ale jak ty lko  zajechał końmi na podwórzec, to zaraz 
słyszał cienki j głos Hycu li, rozpaczającej nad swoim i 
pieniędzm i. Zm ierzło  mu już to w ieczne zrzędzenie. Ani 
się spodziewał, co z tego .może wyniknąć.

Raz zajechał na podw órzec i poszedł do szopy ocio­
sać sobie k lin  do siekiery. W zią ł kaw ałek bukowego 
drzewa, postaw ił na klocku i da lej ciosać. N agle w i­
dzi, że z sieni w yla tu je  Hycula, a za nią stara Kalecina. 
Drą się, jakby im się kieck i paliły.
. —  T y  stara w iedźm o, ty  siantrapo, ty  dziadów ko! — 

wrzeszczy Kalecina, szarpiąc H ycu lę za kosmyki siwych 
włosów. —  To  ty  będziesz mnie od takich owakich w y ­
myślać. N iedocekanie tw o je ! Ocy ci w ydrap ie! W łosy 
ci w yd rę! Gębe ci pokanceru je!

W ojtek  da lej ociosu je  klin, spod siekiery pryskaj a 
czerw one kaw ałk i bukowego drzew a, a z ust Hyculi 
pryskają słowa:

—  Oddejcie m i pieniądze! Oddejcie m l pieniądze! 
O kradli mnie, spon iew iera li! Pocko jcie Róg was pokara! 
Do księdza pójdę, syćko opowiem . N iech ludzie wiedzą.

Kalec ina chw yciła  starą za gardło i zaczęła nią 
trząść, jak-sitem .

—  Co? Do księdza pójdzles, do księdza? A  ja  ci po­
wiem, ze nie pójdzies! U w aża j ino, coby rtly o syćkim 
nie w yśpiew ali. W tedy nie pójdzies do księdza, ale m i­
licja cie w eźm ie i w  krym inale zgin ies!

W o jtkow i aż ręka zadrgała i zam iast w  k lin  walnął 
siekierą w  ziem ię.

—  A  kto mnie do tego nam awiał? A  kto mi kazał? 
—  stękała Hycula, dław iąc się w łasnym i słowami.

—- Tam  cie o to nie będą pytali. Zresztą i tak ci 
nikt nie u w ierzy ! —  syczała Kalecina.

W o jtka  coś tknęło. Stanął przy drzw iach szopy i za­
czął bacznie przysłuchiwać się kłótni.

( Dalszy cią.g nastąpi)
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